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8,s 8  z ł .  d l a  W o l n e g o  M i a s t a  G d a ń s k a  2,76 z ł o t y c h ,  — p o d  o p a s k a  n  P o i s c e  

zł, d o  G d a ń s k a  ',4 5  z ł o t y c h ,  d o  F r a n c j i  15 f r  (z w y s y łk ą  c o  d r u g i  d z i e ń  
l i  f r a n t a  a d o  R n g i i i  5  s h t l . ,  d o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  80  c e i . t ó w .  W  r a z i e  

n i e p r z e w i d z i a n y c h  w y p a d k ó w ,  j a k  s t r a j k i ,  p r z e s z k o d y  t e c h n i c z n a  j t d .  p r e n u m e f o -  

t o r z y  n ie  m a j ą  p r a w a  ż ą d a n i a  n l e d o a t a r c z o n y c ł i  n u m e r ó w  I n b  z w r o i u  p r e n u m e r a t y .
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tekstem 90 gr, <ród t. sta 50 gr, aa tekstem «  gr, ule Wolnego Miast** 
Gdańska wiersz mtm d tam., w dziale ogłoszeńiowym C.12 groszy, wta.sz m/n 
3 tamowej przed tekstem <X40 groszy, wSród tekstu 050 groszy, za taitstem 
0,*0 grodzy, dła Niemiec dt-chodzi 50 /„ nadwyżki, dla reszt* zagranicy *00%, 
nadw. Za 1 umączenia1 20% nadwyżki. Rachunki są satych m ia^  płatne rid ■ 
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Wyroki w seosacyjnycb na Pomorza
Ta]smniczy posiew smieroi na niem. O. Śląsku.

. 52 tysiący złodziejów, bandytów i morderców.
ss©

Now ości moc. Ola. ułatwienia orientacji numeruje;
1. P c  długiej serji deszczów  znów mamy trzeci ty- 

-iaień upałów.
2. W olno już zw yk łym  śmierteliniiKoan praechodade 

croduarem kolo Zamku.
3. B rukow y „Kurjer Po: anny" przestał już doaerżyć 

intfuc, g, auiiejowltowy. gdyż zaczął v ry c 1 odzić „G los 
P raw d y ", san: się nazy w rjąoy w  leklam aćt „organem 
piłsudcayków".

4. Przestały «£ę otw ierać nowe fryzjern it, co  jest 
dci-wOuem, że  modą obcinania w łosów  przez panie 
w cŁeozi w  okres pnzesHeni?.

6. German jeszcze me zdążył napisać trzeciej po- 
iuJe So n Iwonce.

6. W y c a w c y  mbiiotek groszow ych  (tom po 95 groi- 
a *y ) zaczynają robić bokami, jak i w szyscy  inni w y ­
dawcy.

7. Bezpłatny utiop drukarzy warszawskich, zw any 
pnzoz r  u y łk ę  strajkiem, trwa już fe ó c i  tydzień. Lu- 
c^te w toęn n iczen i twierdzą, że  k ierownicy tego war 
łiacyjnego f  ized s ięw zięd a  dostali porażenia słonscz-

i  stracili crieniaeaę w  rzeozywtetem  położeniu i w Szkoda tyiko. że  ta historia odbywa silę kosz­
tem chudych kieszeni iudizi pracy.

u’ W iaeM ioSci o  ^mianach personalnych w  różnych 
mSmsteraadi, już niecałe Sipałtj zajmuja w  pismach.

9. O tw arty został zw ierzyn iec  w  W arszaw ie, cboć 
nfe brak głosow , odżywających się 0 zbyteazńość ca­
łego przedsięwzięcia w.cbec tego, ż e  dziś tylu luazt 
ŻYue po zw ierzęcem u, iż  iest się ciągle jakby w  zw ie ­
raj ńcu.

10. O o l chyba już trrcy doi żadne nie ^ostaty 
skonfiskowane.

11) Zaw ody konne w ojskow ych  na błoniach sletóer- 
kowskich pou W arszaw ą w ypad ły  doskonale.

12. Coraz głośniej rągwią o  zmianach w gabinecie 
m nrstrów , o ozem .—  zresztą prędkej niż poczta —  
doniiosą zapewne depesze, w ięc  tylko stw ierdzam  istnie 
fi t̂se obaw y, zm iany takie zapowiadające.

Jest już inzin nowin, możnaby i drugi w ypisać, t o  
dhec się W arszaw a znacznie wyludniła w  okresie 
Wakacyjnym, to zmniejszenie i  tak niezbyt licznej kli­
en te li odczuli kupcy, ale dzienikarze braku „najśwież­
szych wiadom ości" nie czują. „Jest to  niewątpliw ie 
Y yn ik  w ielkiego postępu techniki dziennikarskiej, <fzię-
Ki lffr.Toł iMnłTTArk lir łftryrt CIO «?JpV fO"

N ad grobem  Nłezi>tHtegs 
2 « la isrr«

Z okazji przybycia do Paryża sułtana 
Maroka Mulay Jassnfa, delegacja maro­
kańska na czele z sułtanem w towarzystwie 
gen, ŁanoubSiego Gouranda złożyła wieniec 
aa grobie Nieznanego Żołnierza,

m m m
• ■

Efr&isresąja p n in jtłra  *  lakrafg&l&lem w s i t a .

której nawet ż tego, że się nic nie dlzieie, też się t o  

W sensacyjną wiadomość ,{ l ostatniej ckwni".
—  No, a co  słychać w  polityce? —  od  zuwam  w i- 

®zace w  pow ietrz”  py tanie.
-ainiast długich w yw od ów  rodam aforyzm , w y - 

czytany nrsez jednego z m;istrzów  „rozryw ek  ^uTrysło- 
v y c h ‘ pisjn sm iecznych z  zestawienia nazwisk czł^n 
kó^r obecnego rządu w ra z  % marsza.Karrł1' obu tao paf- 
JaireTitarnych. Kombinacja ta krąży po kawiarmach 
Warszawskich w  licznych odpisach, w ięc nie popełnię 
niedyskrecji, powtarzając ją tutaj:

P  it8nćtafci 
B o mocki 
K  l arner 

Jurk i ewicz 
Bar t  el 

B aczy  ński
K  watkowski 

# Mtodti t  newski
S a jkowski 

Ba t aj 
Tram pcz y  ński 

Ma k. owski 
Z a.lewszi. MiW

\ R zuciw szy okiem na S #  średkowe w
Wonowyu. z gó ty  ria dół, w idzim y wyraźnie, ze „t-mn- 
tyka -  u tykać

Warszawa, 22. 7. Dzisiejszy „Knrjer Poranny" Informuje 
o wczorajszej bonferencg p. premjera Barda z marszainem 
Senatu p. Trąmjiczyńskim, podając p«igloskę, Iż marszałek 
TląiuPczyusKl miał oswiaaczyc, że Senat prawdopodobnie 
odrznci projekt sejtmi, projekt zmian Konstytuuj, pełfauuioc- 
nletw (hu rza®u

W  kóhcu jednak część postulatów zostanta uwzgiędnlogą 
jednakże Senaf nie zgodzi się na uprawnienie Prezydenta 
Rzeczypospolitej do rozwiązania izb ustawodawczych, ponie­
waż te uprawnienia należą do Senatu..

1 na tern kończę tymczasem, bo jeżeli w  czasie u- 
b^tow Szan, C zyteln icy rrie lubią ubogich

t7 te^e’ órzyznać, że i korespondenci me skłonni są 
długich Lach,

Z i m  pogłoska o zamiarze K ttfieo ia  p. nio. M łoiziyowskiepo.
Warszawa, 22. 7. (A. W .) Rozeszła się pogłoska k rą -1 Pogłoskę tę podaj» dzisiejsze poranne gazety warszaw- 

żąca uporczywie w  kuluarach Sejmu, jakoby minister spraw ] skie —  jednak w sferach oficjalnych wiadomość powyższa 
wewnętrznych Młodzianowski, miał podać się do dymisji a I nie znajduje potwierdzenia, 
na jego miejsce miałby być powołany poseł Mleżyńskl. I ..............

Wczoraj p r z e m s  a i a
Warszawa, 22. 7. (tel. wł.) Na wczprajszen' posiedzeniu 

sejmowej komisji do spraw zapranicznyth wygłosił swe eks- 
pooe p. min. Zaleski Oświadczenie to nie przyniosło żadnej 
istotnej niespodzianki. Przemówienie tyrio bezbarwne i 
bez treści we, nie przyniosło nic nowego i wytknęło realnego 
programu naszej polityki zagranicznej, która dziś znowu wy-

t p .  m in . Z a l e w s k i .
kazuje zatrważający brał inicjatywy i mocy. Coprawda, do 
osoby P mm. Zaleskiego ogólnie nie przywiązywano nadzieii, 
aby potrafi! sprostać tym wielkim i od;iowiedzialnym zada­
niom jakie od przewrotu majowego napróżne czekają na od- 
pOY'iednif utalentowanego, wytrawnego i silnego człowieka.

N ie m ie s fc io  p r * y g c t o w a o i
wtrew Trakteiowy Wersaiskiemi

P a ry ż . ( a W .)  JWatSn ‘ w  dłuższym  artykule zaj­
muje się sprawą not kontereatta ambasadorów, p rzy­
pominając eh Niemicoir medokiadności w  wykonaniu 
rozbrojenia. N iem cr 'świetlili noty w  +en sposób, ja­
koby ant, skierowane byty przeciwko gen. v «n  Seeekt 
i dom araty się '"ego ustąpi"

a o d w e f e * v j
ffl odbodowali twierdzę w Kfdaewen.

.M^atin" zaznacza, że Nientcwu chouzi tutaj o cd- 
w ru-en ie uwagi od sprawy odbudowy t w is ^ y j  w  K ró­
lewcu w b rew  traktatow i wersalskiemu. Sam- Niem cy 
przyznają, że liczba pobudywanych okopów  pri-e<%vazi 
znacznie cytrę 33.

pisanin

NAJPOTBZEBINIEISZA ZMIANA.

W  a r s ż a  w A  2Z. 7. KÓttnisja Koastytttcyfna z  ipcd- 
|ę>cłem dysfaisff zajtnte się r^ojeaucm dotyczącym  smlfe-
ny ordynucji wybon,fme .̂ 

CZ! łfW O W  R O ZM JACZE  j e d n o ś c i  
ROBOTNICZEJ.

Warszawta, 22. 7. W  kolach oarjrrnm taniycti żwró- 
cono uwagę, że podczas ostatniego głosowania w  Sej­
mie, ooseł W aszk iew icz w  porozumieniu z  posłer- Q - 
szakiiwri głosowali na wczorajszetn  posiedzeniu w brew  
stanc,Y/bku w iększości N, P . R. —  Twaer^teą, te  posło­
w ie  ci pnzejd® do klubu pracy.

ZM IANY W  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J *.
V  arszawa, 22. 7. Z redakcji „ R z e c z y p o s i .  on^eiT u- 

stąpi! p. Kapuściński. Redakcję obejmie p. Syiw jn  Stra

kaca, k tóry peli ił ostatmc otWY-iązki naczelnego re ­
daktora, po trstąpieiuu z  tegoż stanowiska p. Nowie- 
kiego.

S fR A jK  D R iJn ARZY.
Wia—zaw a , 22. 7. Strajk drukarzy uługy powoli 

likwidacji. Na ogó ł szereg drakaró uzyskało tańsze 
warunki rołac. P o W y ż k a  płac w a ży  się wm tydzy 15 
■dó 1£ proc Z o®8ft ilości strajkująęjrch di "karń jest 
50 irruc iraijonych, i  3 i trw  i nadal p rzy  strajku, p rzy - 
azem w  Iiczfefe strajkuiarmh jest szereg druicarń rzą­
dowych.

KRÓL BORYS z n ik n ą  :.
Londyn, 20 7. I>Jioszą z  Genewy: W  całej bzwaicarji 

nanuje wielfce zaniepokojenie z powodu tajemniczego znik­
nięci króle bułgarskiego Borysa, który opuścił Medjolan w 
uWegłą niedzielę i miał udać się ac Szwajcarji. Z tą chwila 
wszystkie ślady króla zginęły..
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Pomyślny niwo] 'lis. Dem. na Pomoru
2 n|tbCi!ne z m a rł«ienie nie^o wsiany eh opiekunom  i n iem ądre  pogłoski o .‘le h o jiy a lj

rezdźw iękaoh.
W iadom o, iż  Polskie Stronnictwo Chrześcijańskiej 

Demokracji nie dato się zbić z  tropu przez wypadki 
majów e i nie zboczyło  ani na chwilę i ani krok jeden 
z e  swej drogi, po której bez wahania poo hasłem: „Bóg 
:i O jc z y z n a b e tz  .wahania i konsekwentnie dalej kro­
czy, Chrzęść. Dem. stać na bezwzględne potępienie 
zła i twaraą obronę dobra, na zdecydowaną walkę z 
samowolą i anarchią i na twórczą pracę żaw śze i w szę­
dzie, w  najgorszych nawet warunkach, które przewód- 
ców  i posłów Ch. Dem. nie mogą zniechęcić od pełnego 
poświęcenia wykonyw ania twardego obowiązku.

W iadomo, iż pełne godności i in ic ja tyw y stanowi­
sko Ch. Dem. w  związku ze Zgromadzeniem Narodo­
wym ;v W arszaw ie i z ostatniemi pracami Sejmu p rzy ­
czyniło się znakomicie do wzrostu autorytetu i wpły­
wu w  społeczeństwie polskiem, c,zegc wyrazem stały 
się na'Pom orzu imponujące liczbą i nastrojem liczne ze­
brania i w iece, a , przedewszystkiem wspaniały prze­
bieg Sejmiku i Akademji Ch. Dem. w  Grudziądzu (dnia 
4 m. bież.j, gdzie tak dobitnie zaznaczyła się jedność w  
szeregach Chrzęść. Dem. na ►tomorzu, jedność, jakiej 
'pozazdrościć mogą Ch. Dem. tfąwet najlepiej zorgani­
zow ane stronnictwa.

Mimo to —  ą kto w ie, może właśnie dlatego —  po­
jaw iają się tu i ówdzie wyssane z palca pogłoski nie­
ścisłe, tendencyjne „in form acje" o rzekomych roz- 
dźwiękach itd. Pogłoski, a raczej nieetyczne plotki te 
odparliśmy z  całą stanowczością na tomach „Głosu P o ­
morskiego", wykazując dobitnie na mocy faktów  i do­
kumentów ich bezpodstawność i obłudę

I znowu mimo to ukazuje się taki oto komunikat 
Agencji Wschodniej:

^Bydgoszcz. (A W .) W ielce znamiennym objawem, 
będącym konsekwencją ostatnich w ydarzeń  poiiiycz- 
nycn w  Poisce, są przesilenia, ogarniające różne stron­
nictwa polityczne w  Poznańskiem i na Pom orzu, Po 
kryzysie w  N. p . R., również i w  Ch. D. zaznaczył się 
rozdźw ięk w  łonie partji: który ujawnił się na ostat­
nim zjeździć delegatów  kół pomorski oh w  stronnic­
twach kół pomoTskieh,,Ąiid
twach Ch. D. w  Grudziądzu. Pow odem  tych różnic, i

tarć jest ustosunkowanie się poszczególnych grup par­
tyjnych do rządu dr. Bartla, yyzględnie taktyki ma te­
renie parlamentarnym. W edług kursujących pogłosek 
posei Bigoński z Ch. D., uchodzący za i&ympatyka Z .L . 
N., w ystępuję z  partji i ma się przenieść do Z. L . N.“ .

Z  powodzi bałamutnych frazesów  w yłan iam y dw a 
„fak ty“ : 1) rzekom y iozd zw ięk  rfe zjeźdżie Oh Dem. i
2) ewentualne ustąpienie posła Bigońskiegci a. „pairtji“ 
Ch. Dem.

Jedno i dirugie jest nieprawdą, o czem  prow incjo­
nalny otraział A^ W . mógł był się przekonać i oo przed 
zredagowaniem bałamutnego telegramu powdniep był 
uczynić, zaznamiając się z  treścią rewolucji, jednomyśl­
nie p rzez Zjazd Ch. Dem. uchwalonych.

N ieprawdziwość komunikatu oddziału A. W . spro­
stowała przynajmniej cp ao jieanego punktu w arszaw ­
ska centrala agencji, „uzupełniając14 t. zm., prostując jej 
biąa w  następujący sposób:

„W arszaw a. (h W .) w  uzupełnieniu naszej w iado­
mości z kartki 9-ęj z  B ydgoszczy  o jurcujących pogło­
skach, jakoby poseł Bigońsid z  Ch. uem. zam ierzał 
przejść do Z. L. N., dowiadujemy się bezpośrednio od 
p. posła Bigońskiego. że pogłosla te, uursująeę na Po­
morzu, są bezpod'st.iwne i p. poseł kategorycznie za­
przecza, jakoby miał zamiar wystąpić z partji Gh. D.“ .

Ty le A. W . Stwierdżam-y z przyjemnością, iż  jej 
warsz. centrala lepiej się orjentuje, niż oddział, k tóry 
przem ilcza o faktach, a z godną lepszej sprawy gorli­
wością puszcza w  ob ieg tendencyjne pogłoski, które już 
dswno wyjaśniliśmy na łamach^,Głosu Pom “ . Szko­
da, ze Kierownik oddziału nie uświadamia sobie, że 
Pisząc o Ch. B na Pomorzu, trzeba czytać jej oficjalny 
oirgan, jakim jest nasze pismo.

Kończąc te uwagi, raz jeszcze zaznaczam y, iż  o  ża­
dnych rozdźwiękacb w  pomorskiej Ch. D. niema mo­
w y , a natomiast liczne fak ty  świadczą, i i  zgoda w  jej 
łonie jest wprost w zorow ą  i tą właśnie zgoda tłómaczy 
się w zrost jej organizacji i pogłębianie wpłytou w e 
wszystkich warstwach rdzennej ludności naszej dziel­
nicy.

M a  śoograso woharistycznego w imeryco.
0  przebiegu w ielkiego kongresu eucharystycznego 

P . Agencja Telegraficzna dawała dość skąpe w iado­
mości, poświęcając mu parę krótoich depesz, a ostat­
nia z zamieszczonych w  prasie, brzmiała wprost zło­
w rogo :

N ow y Jork, 25 czerwca. (P  A .T .) W  ostat­
nim dniu kongresu euchai ystycznego odbyła się 
w ielka procesją do Munaehin, gdzie znajduje się se­
minarium duchowne. W  procesji w zię ło  udział o- 
koło 800 000 ludzi. Podczas procesji nastąpiło ober­
wanie się chmury i.spadł silny grad. Z powodu ści­
sku i zdenerwowania zemdlało kilka osób, w  dro­
dze powrotnej zaś z powouu krótkiego spięcia na­
stąpiła przerwa w  komunikacji kolei elektrycznej. 
Pow stał nieopisany ścisk. D w orzec obiegło prze­
szło 200000 osób. W  ścisku w ie le  osób było zranio­
nych.
1 później ani słow a więcej, and sprostowania, ani 

.wyjaśnienia. u

Obecnie dopiero z korespondencji ks. KneblewsOcie- 
go umieszczonej W „Kurjerze W arszawskim 11 dowiadu­
jem y się, jak to było  rzeczyw iście: „Na zakończenie ca­
łego kongresu odbyła się tutaj potężna Drocesia z  Naj- 
św. Sakramentem, która szła bliskc 5 kilometrów, w o­
koło ślicznego jeziora, nad ktorem położona jest ca 
miejscowość. Podczas samego pochodu —  Hades z to 
ciemna chmura, wybuchła burza, pioruny, ulewa i grad 
uderzyły z ca}ą siłą w  szeregi tej armii Chrystusowej, 
ale jej me złamały. W yzn a w cy  Eucharystii szli na 
czele księża! Kościoła —  nie stanęli, ani uciekali z  po­
chodu. Każda narodowość tem głośniej w yśp iew yw a ła  
swoje „O dw róć od nas!" czy  „Kto się w  jbiej&ę". W ia ­
ra zw yc ięży ła  naturę. Na błogosławieństwo Na 4sw . 
Sakramentem niebo wyjaśniało, ubierając się w  w M o  
barwną tęczę i błogosław ił B óg i by to d O b ize !. . .  I tak 
się skończył n iebyw ały w sw ym  majestacie, w ielkości 
i okazałości kongres eucharystyczny w  Chicago".

N o w e  w a l k ;  w  M a r o k o
o d z n a c z a j ą  s ś ę  z a c i e k ł o ś c i ą

Paryż, (a  W .) Od kilku dni daje sie - auważyć na 
froncie marokańskim ożyw iona działalność wojsk fran­
cuskich. Cnodzń tutaj o koncentryczne posunięcie w  
■kierunku'Ta-azy. Grupa gen, Freydenberga, operująca 
.na południcwym Zachodzie, spotkała się- z gw a łtow ­
nym oporem Beni Ouaran.

W praw dzie kontratak kabylów został odparty, je ­
dnakże nieprzyjaciel zdołał z pola w dk i unieść swoich 
rannych.

Grupa gen. Callais, operująca na północnym W scho­
dzie, posuwa się szybko ha zachód i Usiłuje połączyć 
się z grupą Freydenberga. Wscn^dnia grupa gen. Ma­

ternę musiała się okopać i odpiera nieustanne taki.
W ojska cierpią bardzo wskutek upałów. Kabylow ie 

biją się —  według francuskich Komunikatów ■— bardzo 
mężnie. Dochodzi do walk na bliskie dystanse praw ie 
na noże. .>  ' r-r  ■ Pfl.

W edług ostatnich komunikatów urzędów yoh, tu­
bylcy okopani w ciężko dostępnych górach, stawiaja 
rozpaczliw y opór, a nawet w  kilku iniejscach przeszli 
do kontrataków z pomyślnym ’ dla nich w yn ił aml. Je­
dna i  dywizji, stojąca pod dowództwem  gen. Freyden- 
berga, miała znaleźć się wskutek tego w  bardzo k ry­
tyczne] sytuacji i poniosła dotkliwe straty.

Pietwszy samolot 
rosyjski

wykonany całkowicie 
w  fabrykach sowiec 
kich przybył vr tych 
dn ach do Berlina. 
Zdjęcie nasze przed­
s t a w i  amoasadora 
sow. Krestiuskiego 
podczas wygłaszania 
mowy powitalnej na 

lotnisku.

CZICZFRIN
minister spraw zagranicznych Z. S, S. R. ma w  nfedłuk 
gim czasie przybyć do W arszaw y, a stąd do Pa ryża  

i Pzymu.

I P r z e a *  : ą A  p © l i t y c » : i a j v
JUGOSUAW JA W NOSI SKARGĘ PR ZE C IW  

B U Ł G A R jju
Rząd jugosłowiański nie ogran iczył się do protesty 

w  Bofji p iz tc iw  działalności band bułgarskich w  sefb* 
skiej Macedonji ale zamyśla zw rócić się ze skargą dek- 
L ig i Narodów. Rząd jugosłowiańską chce zw rócić uwa­
gę L igi Narodó-y na niebezpieczeństwa, które dla po­
koju na B arkanie w yp ływ a ją  z ustawicznych ruordow 
i pożarów. Cierpliwość Jugosławii w ycze ip a ła  się. Już 
wielokrotnie rząd belgradzki interweniował w  Soiji W 
tej sprawie^ lecz rząd bułgarski dotąd nie zdecydował 
się wystąpić przeciw  rewolucyjnemu komitetowi mace­
dońskiemu. '

RUM UNJA ODRZUCA PRZYJAŹŃ  GRECJI.
Rumuński minister spraw zagranicznych, Mitiliirei 

otrzym ał od rządu greckiego propozycję rozpoczęcia 
rokowań w sprawie przym ierza, konwencji militarnej 
i układu arbitrażowego. Rumuńska Rada M inistrów wi 
zasadzie przyjęła tą propozycję, premier Avaresct je­
dnak jest zdania, że w szczęcie podobnych rokowań tr .1 
jest obecnie na czasie. W obec tego odpowiedź z-,dt ru ­
muńskiego będzie negatywna.

F r a z e s  »  f fa f r ly .

Jak donoszą z Berlina w mowie wygłoszonej w  
Netiss, kanclerz rzeszy Marks oświadczył, że niestety 
,,wojns francusko-niemiecba faktycznie trwa jeszcze" 
wskutek utrzymywanej wciąż okupacji częśoi Nadreojl. 
„Jeśli świat naprawdę pragnie pokoju, to najśpłeszniej 
muszą by6 oswobodzone te tfcr?torja“ . W. ty tu kierunku 
wiaśnie pójdą wysiłki Niemiec w  rokowanaon o wstą­
pienie Niemiec do L ig i Narodów we wrześnie.

W stoczni morskiej na Wilhelmsnafen spuszczono 
na wodę trzy nowe kontr torpedowce niemieckie, które 
otrzymały nazwy okrętow wojennych z czasów w o jn y : 
Orzeł Morski, Albatros i Kręis.

>f isja pod jtrzettf-i Skngljję.
Z Moskwy donoszą, że panuje tam wieikie nieza* 

dowolenie z przebiegu narady minist.ow spraw zagra­
nicznie!) państw bałtyckich. Mora odbyła się w Talinie. 
Izw iestja  oburzone są, że Finlandja, która dotąd zaj­
mowała odręone Btanowiskę w oanies.enin do Rosji, 
obecnie skłania się ku myśli zawarcia zbiorowego nkładu 
z Sowjetami, jak to żądają inne Państwa Bałtyckie. 
Podobny ukłaa zdaniem Izwieśtji byłby dla Sowietów 
kamieniem młyńskiem. „Izw iestja ‘ ' przypuszczają, te  ta 
zmiana frontu v  Finlandji dokonała się pod naciskiem 
Aoglji. ■

AKCJA W YW ROTOW CÓW
Warszawa, 20. 7. W  czasie żniw rozpoczęła się agitacja 

bolszewicka wśród robotników rolnych w Lubelskiem, którzy 
pod groźbą strąku w decydującej chwili wysunęli szereg 
żądań dotyczących płac i dotacyi. Na skutek nakazu „wiąz­
ka komunistycznego robotnicy rolni w powiatach janowskim 
i garwolińskim przystąpili do strajku

Laga Narodów re fo r  nr uje Kalendarz.
Komisja speelałna przy Lidze Narodów ukończyła 

pracę w sprawie reformy kalenda-ze —  jednogłośnie 
uchwalono konieczność ustalenia świąo Wiełkiejnocy. 
Watykeu odnosi się do tego projektu przychylnie, osta­
teczne jedLak aprobata należy do Koncyljnin Ekumenicz- 
negc, klóre zbierze się w 1930 roku. ą

„Pow rót W ilhelm a 11“  ale m  taśmie 
film ow ej.

W  jednej ż  berlińskićn wytwórni kinematogra­
fic zn y c h  prowadzono są prace nad olbrzymim filmem 
wyobrażającym tryum falny powrót cesarza W ilhelm i. 
z  Holandji, Obraz ten zamówiony jest przez „Stahl- 
hehn“  ktorego członkowie do generałów włącznie 

biorą ud Ziai w  realizacji scen najbardziej irocżystych.
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MoJK* A (CEPó). n®03ki<»wska „Wieczorniafe Gazeta*’ 
fcuuosi, iż w  Kosji urzęduje obecnie 300 specjalnych komisji 
dla spraw sadowy cli osób nieleinLn.

Do komisji tych wpłynęło dotychczas ponad 35 000 skarg, 
na mocy Jerych zasiądzie na ławie oskarżonych 52 000 nle-

letnich przestępców, którzy dopuścili się j& M  kradzieży 
bądź też napadó w bandyckich, a nawet morderstw.

Głownem zadaniem komisji jest energiczne zwalczanie 
przestępczości wśród nieletnich przedewszystkiem przy sto­
sowaniu celowych metod pedagogicznych.

Czirte c&rr * i  źśfifi mm.
(KoruspOućM.ćta włas„ai)

Pekfci* w  czerwcu  1926 r.

Zamachy bombowe na tzórnyir Śląsku.
iHto. AJBtłiwtJ a y t M l iM ie  w pow ietrze re d a k cji n P e  op ji11 iiatew idkiej. —• iWybaaefe,

■! >y gied iaEkMtkwnidm ■ b rata  esfawioa&ge sJadka.
W  ubiegłą Medżielę oio budynku r żyw a  ją się Kociubik i W aw rzyńczyk . Ody zarządzono

rew izję u członka zarządu tej organizacji, Skrzypka, 
znaleziono u niego lont, identyczny z  lontem, jaki był 
umocowany p rzy  bombie, przychwyconej koło redakcji 
,Po lon ii". Stwierdzono, że w  ubiegłą sobotę u Skrzyp­
ka odbyw ały się narady.

Nici całej afery Zbiegają się w  Hajdukach, w  K ró ­
lewskiej Hucie i M ysłowicach.

Berlin, 20. 7. Donoszą tu z  Katowic, że do mieszka­
nia brata nauczyciela Dudka,- znanego ze-sprawy „VoIk- 
sbu.ndu“ , rzucono bombę. Dudek odniósł ciężkie obra­
żenia. . :
(2 łam y) >. ■: ■ '

W arszawa, 21. 7.
Doonu Katolickie,go w  Józefówku pod Katowicami, 
gdzie probo^zczcrr, jest ks, Michaś, rzucono bombę.

Następnej nccy o godz. 2 w redakcji katowickiej 
JPotonji za  „w ażono że do parkanu, przylegającego du 
budynku red, p rzy* te wata ktoś od zewmąti z drabinę i 
i_rr rzuca linę-: Zawiadomiono o tern policję, która w  pół 
godziny później aresztowała czterech Osobników, nio- 
sącycn C z y n ię .  Na policji w yjaśn iło się, że skrzyna 
ta; zaw iera ła  bombę % zawartością 4 kilogram ów uyna- 
rutu. Aresztowani odmawiali zeznań, stwierdzono- je- 
k . i k , ż e  jednym z aresztowanych jest sekretarz Zw ią ­
z k i  Pow stańców  w  Chochłowicach, a dwaj drudzy na-

Tajemusczy pos|ew śmierci na :njem. Ci. Śląski’
Newa aa*ja«lfea f i a  metiyćyny-- •

Na razie stwierdzono, że -nie jest to ani tyfus, ani 
marafkf. Naukowe dociekania genezy tej choroby roz­
poczęto Od zbadania krwi.

P ierw sze obserwacje nieznanej choroby' doprowa­
dziły do przypuszczeń, że roznoszą ją ow ady, które 
stadami całym i gromadzą się na mokradłach powsta­
łych po wylewach, rzek.

Około 300 osób w  okolicach W roc ław ia  uległo epi­
demii, jak dotych-czas bez w ypadków  śmiertelnych.

W ładz a sanitarne zażądały z BePfana baraków 
Cze rwo, i-egu K rzyża, aby chorych zabrać ze  szpitali 
powszechnych i izolować.

Bymm, 21. 7. Nh niemieckiej części Górnego 
V  okolicach W rocław ia, po.awiła się tajemnicza cho­
roba, na któitł zapada masowe luanosć wiejSKa.

Popłoch jest tem w łęks_y, że lekarze stoją wobec 
tej chorooy betrattoi.

O b ław y jej Są groźne !  W em uicze. Gzftowiek naj- 
k lroy .szy w  śWiecie staje rano dlo pracy na polu. Pad­
w ie  klika judzili i na^le pada na ziemię, jak podcięty 
kosą. O  w iasnych siłach nie może się podnieść, trzeba 
to  da domu zaw ieźć.

iDostaje silnej febry, gorączka dóchodzl dlo 40 stop- 
®  M a gwianowrm bóle g łow y  i mięśni przycze-m pu- 
tSuią mu nogi.

P r o c e s 1 b a ^ f . t a d i t  I l k o w s k i e g o

o  zabój&SWC l:jr #fera ta tk»© wM«
D R U lil DZIEŃ R O Z PR A W .

Z a łoży ł nogę na -nogę, zapalił papierosa■ Zezn&uiai świadków, 
h ł w & w i ,  21. 7. Na w czorajszem  posiedzeniu ja- 

co  puerwiĄ/ świadek, zeznawała ciotka oskarżonego, 
p. M aria Szczakowa, która opowiadała, że kap. Paw ii- 
kow sri, mając lat 10, ciężko chorował, kiedy spadł 
z  nłrzewio.

Ś w iadek Stanisław Laranowsiri, przodownik poli- 
cJU <by4 J świadkiem za jśda  w  komisariacie, P o lw ie rdza 

kapitan Paw likowski zaw ołał: „Gdzie jest szo- 
rcr , a potem kilkakrotnie go spoliczkoyał. K iedy Ba­
ranowski zw rócił mu uwagę, kap1'®® Paw likowski za­
wołał- _

— wnoszę ma nie zw racać uwagi, bo jestem ofice-
06311-

-Wówczas ś p. S tróżyk krzyknął; r,
—  A  dlaczego pan mnie bije, pan nie w ie, kto ja 

jestem!
, —- T y  jesteś szofer —  łobuz — . odpow iedział kap. 

rWłi&Owsfci.
—  Pati sam jest łobuz —  zaw o ła ł Stróżyk.
Kap. Gawlikowski Szybko sięgnął do kieszeni, w y -

aonyj rew ołw er, pochylił się, wyciągnął rękę i  staże- 
B.

Potem  zachow yw ał się spokojnie, nawet z  pewną

nonszalancją, 
i zapytał:

—  Gdzie jest mój kapeh.se?
Szofer Stróżyk zachow yw ał się bardzo spokojnie 

i nawet na w ie le  wykrzykników; o ficerów  nie odpo­
w iadał.

Św iadek Aleksander Rettmger, przodowmK pobesi 
b y ł dyżurnym w  10 komiilsarjacie-. - Zeznania jego  »ą  
zupełnie zgocme zarówno z  tem, co  opowiadali pp. RCr 
d in geicw it, Oiaz świadek poprzedni.

Świadek Kaczorek, posterunkowy, pełnił służbę na 
N ow ym  Sw iecie. Zauw ażył on samopkód, który je­
chał bardzo pomału, dał tnzy sygnały, w jechał w  W a­
recką tak powoli, jakby ktoś pieszo szedł.

Potem  w idział na W areckiej jakieś 'Zamieszanie i  o- 
fi-cera pofica-kująeego szofera K iedy się zw róc ił do 
kap. Konarskiego z prośbą o  w ylegitym owanie, ten od­
powiedział, że  się tak i tak naizywa, a legitym acji po­
kazać nie chciał, w yw iązała  się na ten temat sprzecz­
ka, a kiedy wm ieszał się w  to szofer, został przez ka­
pitana Konarskiego zelżony i spo-Liezkowany powtórnie. 

Tragiczne zajście w  koniisarjacie świadek opisuje 
Zgodnie z zeznaniami innych świadków.

SntierleEna n^:fa weselna.
5  csó!> ar-mr. 8« a wiśrssi aieh pan  mtertjf, — kO o^óa n&ateiy ■.& śi>Sei> cśą. 

w iio i ,  21. 7. (A W .) W ieś Zarzecze gm iny G ru - , dwie osoby, które po kilkunastu minutach zmarły.
•newskiej sta?,a się w idownią n iebyw ałego wypadku. 
M ieszkance jej p. Rybiński, w ypraw ia jąc wesele, po­
lał n *  stół zamiast w ódki spirytus denaturowany, " f -  
prdwiony sacharyną 1 czermeanri. P o  wypici-n \cięk- 
izyc-h ilości tego napoju, straciły przytomność odrazu

W krótce działanie tru jącego ' napoju uwydatniło 3|e i 
wśród resźty gości, z których 20 znajduje się w  stanie 
bardzo ciężkim, w alczac ze śmiercią. Z ich liczby trzy 
o*-oby zmarły. Pom iędzy niekni zroajduje się pan m ło­
dy. —

T r a g i c z o »  p r * y « * y  s s a m » K » ó > | ^ t w a .
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Wi*jrsza w d n i f t  21 lipca
Straszną ofiarą zawodów życiowych jest KraDoiszek 

Szymański, świeżo ukończony maturzysta.
Znaleziono go wcżc-raj rankiem leżącego na W2nak 

POd drzewami mieszkań1 a w domu nr, 20 na Podwalu.
N ie żył. Wąski strumyczek zakrzeoiej krwi zna- 

daył się od urt po podfzku.
. Brzypussczaco, że nagły zgon nastąpił wskutek 

krwiotoku. .
Rodziców zmarłego niema w Warszaw*e. Po południu 

>r»y izedł brat starszy Tudeu^z Szymański. Pozgiądając 
się w mieszkaniu, ujrzat na pod*odzts koło łós-ka łus-e 
po wy strzelony m naboju rewolwerowym. Z a i n t r y g o w a n y  
tem, rozpoczął poszukiwania i znalazł w pościeli rewolwer.
W magazynie brakoweło naboju.

P . Tadeusz Szymański zawiadomił pthioh}, 
orieprowa-iziwszy dochodzenia stwierdziła, ke śp. Fran- 
cisż6k'Sżymański popełni! samobójstwo, strzelił sobie 
w usta, kula ugrząsla w kręgosłupie. Po  strzale nie­
szczęśliwy porwał się zape«n ;a i  łóżka w yb iegł na 
sebotfy, g'dz"e nagle teflr rżuCRa nsa tistamt.

Upadł i skonał,

Przyczyną rozpaczliwego kroku młodego cżhmieka 
był prawdopodobnie brak^zaołnoścl do nanki.

Pragną! się kształcić dalei, marzy! o karierze nau- 
ij, ł  tymraasem iaobyw «ńfe ; wiedzy ś»ło ma * o- 

gromnym trudem. ; i ? A '  r'w:': -

WYKOLEJF.NIE w  i-OWlCZU.

. Ca ńnll k o le iiw d  Toruń Warszawa.
Oriegda} gdy pjciąg nr. 412 idący z l^rąnla do WfSzSt- 

ijażdżał na stację Łowicz, wskutek źle nastsA/iotiej 
Tctnicy wykoleił Się wagon Ill-ej klasy. Kilku podróżnych 
ni lRiQ lekkje o]7rażeni yhezwane pogotowie techniczne 
°lalo, p0 kilku gudzinach wstawić wykolejony wagon na 
yny,:-

FABRYKA W  JEZIORNIE.
Warszawa, 22. 7. (A. W .) .Krąży tu oSwmdezento dy- 

.reltćjj tabryki w Jeziornie, k tó r f wobec nastawtenls sie ro­
botników do pracy, postanowiła deiinnywttie zamknąć fa­
brykę. Jednakże wobec oświadczenia t-zęlci rObotników go- 
towych stanać do pracy, uskutecznione zostanie na nowo 
podjecie pertraktacji. . -

N ie wojną, Iccz szereg wojen, nie z w rogiem  ze- 
wnętrznym, lecz ®e współzawodnikiem  W w yścigu  de 
w ładzy i dupą. Wojna, której Koszty pouosl przeóe- 
wszystkiein pracująca ludność cywilna. Lecz i samo we- • 
jowaaaie jest > yzykownern rzemiosłem.

W  ciągu • statniego roku umarło 30 wybitnych oo • 
wó<Lów  i  polityków chińskich, z  tego 7 gubernatorów 
wojskowych i  1 guternato-: cyw ilny, 4 komendantów 
armji, 1 admirał, 3 ministrów. W  18 wypadkach stw ier 
dzono, ze nie zmarli naturalną śmiercią. A  w  innych?

Żołnieraomijpok onany ch armji nie powodzi się lepiej. 
W  Honan ścigają chłopi każdego żołnierza z rozbitej 
3 ej armji ludowej (Kuo- Min Czun) gen, Fenga, zabi­
jają go  Iró  w+zucają do studni. Nieufność do obcych 
sięga tak daleko, że nawet Chińczyk z  innej prow-incjii- 
m-ówiący odrębnym, dja-lektem .narażony jest na wielkie 
nieoezpieczeńs-two. W  prowincjach Hosaan i śyatung 
powstały .ergnaizacje samopomocy cliłopskicj, <t. z w. 
czerwone iaucć) i (czerw one szable), kontrolują tBidsta 
i wsie, w ypędzają  oddzia ły w ojskowe Tak są silne, 
ż e  nawet w łudcy prowincji nie mają odwagi ich aafeze- 
ićć.

W  j»d®yn z  japońskich l^nsu latow  w  M aaiżurjj 
przebyw ała oa  4-eh m iesięcy grupa oiliecrów chiMkici.
*  armji gen. K^o-Suki-Ling któi y  bunt przeciw  swemu 
naczelnettftf w odzow i Czang-Tso-Linow i p rzyp flB ł kię- 
ssą i  g .ow ą. Patrole krążą około konsulatu. Każdy z 
n ieszczęśliwych oficerów  liczyć się musi z  tem, że \v 
parę mimrt po opnsżCżeafu koitówilatu pożegnałby się z 
życiem. .

Tak  żSJfemwMzone cadzózie-miskie dzielnice są do- 
brodziejstY^-iń dlla zwyciężonych. Tam  jedynie lip  pe­
w ni życia, mienią, które ze sobą przyw ieźli, tam eseka- 
ją aż Koło fortuny się przetoczy. W  dzielnicy cudzo­
ziemskiej Pekinu przebyw a nie mniej- jak 4-ch ó  pre­
zydentów  republiki chińskiej; b. premierów, ministrów, 
posłów ł  po liiyków  jest oczyw iście znacznie Więcej. 
Ścisk wsKihck teso jest n iebyw ały. Za ponój piąci 
się 30 dolarów  za dobę. Należność za miesiąc musi sie 
z ło żyć  gotówką zg  iry .

Stopień moralności i dyscypliny walczących oddzia- . 
iów  jest bardzo różny. Za najlepiej udyscyplinowarą i 
najpoprawniej zacbóWttjąck' się uchodzi pierw śza armja 
Kuo-Min-Czun, nie dręcząca' i nierabująca ludności i 
płacąca za wszystko pełnowartościowym  pieniądzem. 
Koiitry-bnoje obracają się w obrębie jej działania w  znon 
snyeh granicach. Ale i w  .atmjach W u-Pe,-Fu i Gzahg-i 
Tso-Liiia są odziały karne i do pewnego stopnia rycea> 
skie wobec bezbronnych. Niestety, jest ich zbyt ijjałoę

Reszita oddziałów  —  żnączna Większość —  ni© rów 
żni się niczem ,,d bandytów, Rabują, gwałcą, mor dują* 
Obok nagiego rabunku bywa: i rabuiiek w  rękawics-i 
kach. Służą temu ce lów 5 pieniądze papierow e„ Wj da­
wane przez poszczególne armje, mugdeńską, chiłi|ską 
i inne, a nieposiadające żadnej wartości. Źołłąewr v c t e «  
ćtzi do sklepu , „kupuje" przedmiot ż? 50 emirów P ła ­
ci wojskową notą 10-dolarową i ż^da 9 do-laróM 50 cen­
tów  reszty w  srebrzą Dla kupca to oznacza Utratę to­
waru i dopłacenie do u kęo  9.50 dolarów. Nieprz-yjęcie 
papierowydl; pieniędzy wojskowych bywa karane 
śmiercią. D latego kupcy zaskoczeni oddają tow ary ra 
darmo, nic chcąc do nich dopłacać, a potem co ry< .Aj 
zamykają sklepy. W zn.aga się brak tow-a-rów i żyw no­
ści, gdyż bramy miast są zamknięte.

0'śm ani przedzielałc opuszczenie Pekinu przez Kuo- . 
Min-Ozur i obudzen ie go ufiujalne przez sprzym ierzo­
ne narazić oddziały W u-Pei-Fu i Czang-Tso-Lina 
Uśm dni niepewności. Niżsi dow ódcy nie troszczyli się 
o rozKaey naczelnycl w odzów . W b rew  zakazowi ty ­
siące żołn ierzy wdarło Się do miasta. Zaczęła się walka 
o  kw atery, o  stanowiska o  posady. Clo miejskie, admi­
nistracja pódafiku od łytoniu i wina były przedmiotem 
szczególnej pożądliwości, konkurencji, nawet walki.
( nodziło o to, który oficer i Który oddział, zająwszy 
lukratywny' posterunek, wsadzi w p ływ y  do swej kie­
szeni. P rzez szereg dni trzy  oddziały w  sile ud 50 do 
80 ludlzi każdy, obsadziły część urzędu telegraficznego, 
spoglądając groźnie nu konkurenta.

Biedny "i M etka ludność.

AV-J cslw

K R Ó L O W A  SZW ED ZKA W IK T O R IA ' 
zaujemogid -tak niebezpiecznie, że lekarze stracili 

dżieję utrzymania jej p rzy życ iu

*
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W a s za w a , Z i l  l .  W ’ ±'ece po lic ji politycznej dosto.- 
'a się. szajka fa łszerzy paszportów zagranicznych, za 
któremi przedostawali się zagranicę dezerterzy pobo­
row i.

Fałszerstw  dokonywano w  niezwykle sprytny i tru 
dny qo w ykrycia  sposób.

Jakimś cudem otrzym ywano listy osób, którym ko­
misariat Rządu w ydaw a ł paszporty i fabrykowano „du- 
p lika iy“  na te same nazwiska, z iemi samemi numerami 
wklejając tylko inne fotografie _ P ieczęć komisariatu

Rządu była podrobiona dobrze, tak, że na granicach nie 
sposób było w yk ryć  osz ustwa.

A  jednar szajka „wpadła". Arosztownao 4 g łów ­
nych jej „m achorów": Prukwassera Leona, Hassa Jo- 
ska, Edelsuna Lejbę i Oromaryna Hajna.

Równocześnie udało się zaLzym ać w  Berlinie tran­
sport 16 poborowych, wysłanych przez szajkę.

Ustalono, że za fa łszyw y paszport brano 200—250 
dolarów, a tranzakcyj takich dokonano niemało.

Zawiadowca stacji ginie ood kolami odciągu
W arszawa, dn. 21. 7. Na stacji N ieborów  z? Skier­

niewicami zginął pód kołami pociągu zaw iadowca M ie­
czysław  Szymański.

W  chwili, kiedy Szymański znajdował się ria torze 
i by ł zajęty kontrolą przy manewrowaniu pociągów, 
nadjechał pociąg u w a ró w j Nr. 479.

W śród sapania lokomotyw Szynmński r ie  dosłyszał

nadjeżdżającego pociągu- i dostał się pod koła paro­
wozu.

Koła obcięły mu lewą nogę P rzew iezion y do szpi­
tala w  Skierniewicach, zmarł nie odzyskawszy prz.v- 
jto mości. . . . . . . .
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„P ai we w yścigi<( »a wodkie.
jedno z amerykańskich towarzystw wio­

ślarskich crządziło efektowno w jścig i na 
łodziach, imitujących konie. Wiośiarze, jaK 
widzimy na rycinie, biorą udział w wy 
ścgach w postać, dżokejów.

• l i

K t  w a w y  k a t  b l o s j *  p a a a  r a ż o n y  a n e w r ^ z m e m  s e r c ®
Z M oskw y nadeszła do W arszaw y wiadomość, iż 

w czora j zm arł tam na anewryzm  serca krwaw y kat 
Rosji F_eliks Dzierżyński.

Do grobu schodzi z nim druga po Leninie główna 
figura bolszew ickiego przewrotu, jeden z tych przywoa 
ców  sow ieckiej rewolucji, k tórzy po g łow ę unurzali 
się w e krw i nieszczęśliwych ofiar czerwonego teroru.

Urodzony w  r. 1877 w  Wilnie, ukończy 1 tam gim­
nazjum, i oczem rozpoczą socjal-aemokraiyczną dzia ■ 
feliiuść na terenie L itw y , Polski i Rosji.

P rzez 20 łat po opuszczeniu ław y szkolnej prowa­
dził „n ielegalny" żyw o t agitatora, przyczep i w ie le  lat 
spędził w  wiezieniu i na Sybirze.

Rewolucja bolszewicka w  r. 19i7 wyniosła D zier­
żyńskiego na jedno z kierujących stanowisk w  Rosji 
sowieckiej.

Objął najpierw stanowisko szefa czerezwyczajki na 
Petersburg, następnie na M oskw ę a w reszc ie  na całą 
Rosję.

I rozpoczął krw aw ą kośbę Zapem iły się lochy cze- 
rezw yczajek  inteligencją i wszystkim i, podejrzanymi o 
„kontrrewolucję". W yrok i śmierci w ydaw a ł masami, 
m ordował m ężczyzn w  sile wieku, starców, księży, ko­
biety i dzieci.

Naw et w  kołach bolszewickich mówiono o kacie 
tym z odrazą, Iż „w ym ordow ał doszczętnie burżuazję 
w  Rosji".

Nic też dziwnego, iż dzisiaj w  całej Rosji matki 
straszą dzieci swe nazwiskiem Dzierżyńskiego, jako 
krw iożerczego potwor a.

. Ostatnio był. prezesem G. P. U., która jest tylko 
inaczej nazwaną czerezw yczajką oraz pełni! funkcje 
komisarza komunikacji.

P rzed  pewnym czasem krąży ły  wiadomości o cho­
robie , nerw owej Dzierżyńskiego. Widocznie krew  po­
mordowanych ofiar nie dała spokoju sumieniu zw y ro ­
dniałego kata Rosji.

Olbrzymi iroces o nadużycia wojskowa
na Pomorzu.

P ią ty  dzpń 
Chojnice, dnia 21 Lipca.

Świadek Przyta isk i, gospodarz u oskarżonego Zem­
kego zeznaje, że w ie  o zwózkach Zemkego, jak Kelcha 
wysiedlili, to świadek odsyłał drzewc do Wojska i do 
ludzi prywatnych. To  drzew o ze składnicy Dr. Gold- 
schmidta częściowo poszło do Wojska, częściowo do lu­
dzi prywatnych. Do kogo, świadek już sobie nie p rzy­
pomina .

Przewodniczący upu-miua, świadka jeszcze raz, że ­
b y  mówi! prawdę, gdyż mógłby powędrować z sali 
prosto uG kozy, tak, jak, już się stało z jednym świad­
kiem. (Świadek Baran o  godz. 10,20 aresztowany zo ­
stał pvi(i zram ten złożonego krzy „<oprkysięsfwia w  to­
ku rwpriaw.

Zemke św iadkowi powiedział, gdy oed2 te załatw io­
ne, może robić z tern drzewem co chce. Ja o w szyst- 
kien. nie wiem, —  mówi św iaoek —  bo y  biurze rzą­
d z iły  się 'jeno te gzuby, to jest te dziew czyny i chłopcy. 
Oni musieli dostać rozkaz z góry, a ja byłem tylko ja­
ko w  oborze. Obrona stawia pytania w  tym kierun­
ku, czy zakupywano tez inne d rzew o  Świadek odpo­
wiada tw ierrlzaco i nadmienia, że zakupywali także od 
chłopów okolicznych. Sąd w ezw ał na znawcę Pana D y ­
rektora Georgiego,' z  Polskiego Banku Handlowego w  
Chojnicach, celem sporządzenia zestawienia na podsta­
w ie książek, .przysłanych z Torunia, mogącego w y ja­
mie ile Zemke drzewa sprzedał. Obrona sprzeciw ia 
się powołaniom tego znawcy, gdyż uważa go za uprze­
dzonego i żada w  tym kierunku uchwały sądu.

P o  naradach pan Przewodniczący jeszczie raz p o ­
w tarza swe pytania poprzednie, na co oskarżony o- 
świadcza się jeszcze raz. Oświadczenie to, celem umo­
tywowania żądań obrony Pan Przew odn iczący podaje 
oświadczenie to dosłownie do protokółu.

Tak samo protokółuje się już teraz wszystkie o- 
świadczenia Obrony, jak i oskarżonych, Oświadczenia 
te dosłownie powtarzam y. Oskarżony Zemke oświad­
cza, że przyznaje, iż dysponował ckoło 2.000 cm., pp- 
chd‘0,zącemi z lasów państwowych na rzec z  osób _w zgl»1

rozpraw
firm prywatnych, że jednak o t e  nastąpiło dysponowa­
nie drzewem, przeznaczoueui dla W ojskowości porad 
tą ilość, mogło to się srać jedynie na zarządzenie Kel­
cha, które w  tym wypadku bez w iedzy oskarżonego Z. 
poczynił odnośne dyspozycje.. Oskarżony oświadcza do­
datkowo, że nawet dyspozycja 2.00C cm. drz >wa opało­
w ego- zarządzona przez oskarżonego, nastąpiła na sku­
tek wyjaśnienia Kelcha, że drzewa to należy się oskar­
żonemu' jako ekw iwalent za dostarczone przez niego z 
jego pryw atnego lasu drzew o opałowe. Obrońca pre­
cyzuje swój wniosek w  tym kierunku, że wnosi prze­
słuchanie świadka Kelcha na okoliczności:
1) że zw ózka drzew a na rzecz W ojskowości w ykony 

w,a,na była nie bezpośrednio przez Zemkego, ale 
przez świadka Keicha, Że

2) ilością drzewa, jąka przewyższała  rekompenzatę za 
drzewo dostarczone przez Zemkego z jego  własnego 
lasu, rozporządzał sam Kelch bez w ied zy  Zemkego.

3) Ze w szczególności w  Osleczuie Kelch sam godził 
Łobockiego... (w  tern m ówi Przew odn iczący: „No 
Łobocki co innego pow łed:ział‘ ) i sam zarządzał ■wy­
słanie niedostarczonego do W ojskow ości drzewa dó 
firm prywatnych,

4) że dostarczając drzewo firimoim w y mienionym w  ak­
cie oskarżenia, działał na w łasny rachunek bez w ie-

. dzy Zemkego. _
5) że przed w yjazdem  z  Połski samowolnie zadyspono­

w a ł drzewem  na rzecz firm prywatnych i ód obrał 
zań pieniądze, poczem po w yjeździć  jego z  Połski 
w ysyłka drzewa odbyła się automatycznie bez w ie ­
dzy oskarżonego Zemkego,

6) że w  szczególności drzew o, dostarczone firmie Tar­
gowski, o ile pochodzi*o z  lasów państwowych, szło 
w yłączn ie na rachunek Kelcha i jedynie ten otrzy- 
mywał  za  nie pieniądze bez w ied zy  Zem kego;

7) że wszystkie asygnaty na drzew o znajdowały w 
ręku Kelcha a te asygnaty na drzewo, dostrr izome 
postronnym firmom w  szczególności, wykuotł Kelch, 
tak ie  bez w ied zy  oskarżonego Zemkego.

—  Pan w idocznie Panie Obrońco nie opakował ca­
łego przedmiotu, bo Pan sobie samemu zaprzecza to, 
swoje powiedzenie poprzednie. (Obrońca broni się 
przeć tym zarzutem).

Dalszy ciąg protokółu.
8) 1 że p ized w yjazdem  z Polski oświadczy^ oskarżone­

mu Zemketriu, iż  należy mu. się za  dostarczone z  la 
su prywatnego drzew o z  lasów państw sytych 2.000 
metrów.
Przew oan iczący oznajmia, że celem zbadania ra­

chunków z ksiągó-nadesłanych przez Intenoenture D.
O. K „  zarządzi! wezwanie jako znawcę książkowego 
dyrektora Banku w  Chojnicach, Maksymiliana George- 
go, poczem przystępuje dc przesłuchania tego znaw cy 
z powodu strennośei, aioowięm  będąc 15-tego miesiąca 
w  Grudziądzu (w  -czasie przei w y ) dow iedział się tam­
że, że znawca wym ieniony telegrafował do Grudziądza 
że wiadomem jest mu już wniosek, jaki postawi Fro- 
kurator odnośnie orzeczenia kary, a naaio określił da- 
1 ładnie wym iar rzekomej kary, jdicohy był już wiado- 
m.em, w obec czego Obrona uważa znawcę jako uprze­
dzonego. (W  tern miejscu Obrońca tłumaczy saę, że 
nie może przystać dio ewentualnego przesłuchania 
Keicha o ile stanie się to w e  wtorek lut środę. Na to 
odpowiada Pan Przewodniczący: To ośhdauczenie
Pańskie stoi w  rażącej sprzeczność’ z  tem, cc Pan mó­
w ił na początku rozprawy. Potem  Pan Przew odn i­
czący każe protokółować dalej:

Oskarżony. Oświadcza, że zrzeka się w  obecności 
p rzy przesłuchaniu świadka Kelcha Obrońca nie o- 
świadcza się co do tego. .

Audytorium z naprężeniem oczekuje aalszych u- 
chwał, które zapaść mają po naradzie, na jaką po ostat­
nich słowach, podanych do protokółu, Sąd ' się udaje. 
Komentow ane są szczegółowo w  kuluarach ostatnie w y ­
padki jakie rozegrały się rzekomo w ostatnich dniach 
dookoia osób oskarżonych, szczególnie około oskarżo­
nego Zemkego. —  M ów i się głośno w, Chojnicach, o 
tem, co zresztą stw ierdził wasz korespondem jako fakt, 
że wszelkie maszyny drukarskie z drukarni „Głosu Lu­
du" będące własnością oskarżonego ■ Zemkego, przed­
tem sprzedane na licytacji, już aawno dokonanej, a Ku­
pione przez „Deutsche Volksbauk w  B ydgoszczy" zo ­
stały przez nabywcę zdemontowane, c o  oiznacza bardzo 
Haniebny koniec piśmidełka oskarżonego. Mimo tego 
w- dziwny sposób już dwa dni później oskarżony, będąc 
przecież stale na rozprawie) w  jednym dtmu uzysKał od 
Sądu Pow iatow ego  w  Czersku trzy tym czasowe za­
rządzenia, cofające zabranie maszyn. C zy  pogłoska, 
mówiąca o tem, jakoby w  nieobecności Zemkego sędzio­
wie przy Sądzie Pow iatow ym  w 1 Czersku jeździli p o  
wózKą oskarżonego, jest prawdziwą, nie stwierd."ąłen 
na miejscu. G dyby jednak taki fakt miał zachodzić- nie 
możnaby sie dziwić już więcej, że oskarżony dotąd u- 
miał .sprawić, że był na wolności i rozpraw y głów nej 
nigdy nie doprowadzono nawet do rozpoczęcia.

Z  rozpraw y dotychczasowej w yn ik ło  wyraźn ie, że  
do malwersacji przyczyn ić się mógł jedynie bezprzy­
kładny i Karygodny brak Kontroli W ojskow ej nau óo- 
stawami, którego istnienie rozpraw a ponad w szelką 
wątpliwość stwierdziła. C zy W ładze W ojskow e Nadi- 
zorcze o tem w iedziały, czy  jakiekolw iek poczyndryi 
kroki celem naprawienia iego stanu rzeczy, pozostać 
do wyjaśnienia. Faktem jest, że dotąd nikr za to  niedba 
stwo nie został ukarany. Dalej wynikło z rozprawy, 
zdaniem szerokmej opinji, licznie przysłuchującj się 
puMicznośc, że gdyby nie interwencja i sumienność 
nadtećnicże@p Koszuli, którego za to może tyikc późnie? 
prześladowano, w  jego rzediowaniu prze® Zemkego I 
jeńiu usłużuycłi portyj,.:.. ów, sprawa malwersacji do­
szłoby do takich rozm iarów, jakich w ogóle kroniki kry - 
mmahij nie notowały.

W  każdym razie p rzew yższa  wśród słuchaczy ten- 
aienoja, że Obrona stale i konsekwentnie zdąża dk> prze­
w leczen ia rozp-aw y, temwięcej, że przy jrzesłuchandh 
wśród świadków obw ooow ych  jak i przedstawieniu akt, 
zarekwirowanych, Obrona oficjalnie przez Przew odn i­
czącego uznana została jako chybiona. Dla tego też z 
w ielka niecierpliwością oczekuje się wyniku obrad, któ­
re trwają oKoło pół godziny.

Potem  Przew odn iczący zwalnir. wszystkich świad­
ków  poza świadkami Nessler‘em, Tarhowskim i N ie­
cieckim  i obu rzeczoznawcam i.

Na tem zakończyła się dzisiejsza rozprawa.

Z blizfra ! ?. dałem
—  żniwa w  WielkoPolsce. W  PoznańsWem rozpoczęty 

się już żniwa, Dzięki ostatnio panującej oo-odzie i upałom 
diochodzącyn do 30° C. zbiory zapowiadają się ni siłę.

— Gen. Krzemiński chory. Donoszą z Warszawy iż no- 
womianowany prezes najwyższegp sądu wojsnowego gen. 
bryt. dr Jakób Krzemiński, ciężko zaniemógł. Przewieziono 
go do szpitala Ujazdowskiego.

—  Trzęsienie ziemi w  Ameryce W  Victorji (Kolumbia 
brytyjska) zanotowano dnia 15-go o godzinie 2 min 33 podoI. 
silne trzęsienie ziemi które trwało przeszło godzinę. Ognisko 
trzęsienia znajdowało się najprawdnpoaobuiej na Alasce.

—  Samobójstwa w  b. oodziaią przybocznym  Pre­
zydenta. Unegdlaj ouebrało sobie życ ie  dwóch żo ł­
nierzy -to b. oddziale przyboczn;-m Prezydenta, a mia­
nowicie Józef Smółko i Zygmund Jackowski.

—  Urodzaje w  Europie. Departament rołnic+wu 
w  W aszyngtonie ogłasza, że teigoroczne uroidzaje w 
Europie sa w yższe ]>onad przeciętną normę, lecz gor­
sze, aniżeli w  ubiegływ roku. 1

—  Espei anto w  Bułgarji Rząd bułgarski za tw ier­
dził uchwałę, ostatniego kongresu m iędzynarodowego 
Związku Telegraficzjjego, dopuszczającego przesyłanie 
depesz Zredagowanych w  „esperanto". Jednocześnie 
postanowiono rozesłać do wszystkich bułgarskich biur 
pocztou o-telegraficznych graria łykę tego uniwersalne- 
2 0  języka. -
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jest ,/ynikiem pertraktacji rządu z  przemysłem 
węglowym .

Kategoryczny postulat rządu co  dio obniżenia cen 
.w ęg la  gornosląs ciego w  sprzedaży na rynku w ew nętrz­
nym, uługotrwałych pertraktacjach został Areszcie 
przez Konwencję w ęglow a uwzględniony i to zgodnie 
?  bro-p-oizycją przedstawioną przez Ministra Przemysłu 
i Handlu. , . -

Dotychczasowie ceny wynoszące za; gruby kostki 
; orzech I. --35,70, or 'ech II. _  30,10, groszek —  23,30, 

~  0,70— ć3,20, drobny 0,40— 19,70, po spółka —  
i  ’ nJla —  12,10,,—  zostają od dnia 20 bm. obniżone 
do: gruby, kosfld, orzech I — ' 32.60, orzech II —  27.60, 
groszek; —  21.30, drobny 0.70—21.20, droonv 0.40— 18.00, 
pospoikE, —  25.30, miał _  11.10.

kolei i wszystkich instytucyj państwowych c e ­
ny majowe pozostają nez Łmian. czyli, że dokonana w  
-c^-rwcu podyw żka cen w ęgla  w  "stos. do c:en z mie­
siąca maja, w  wysokości 17,5 proc. zredukowaną .zo­
staje obecnie na w szystkie gatunki w ęgla  ao 7,5 proc.

W  ten sposób likwiduje się ostry zatarg w ęg low y. 
N a leży  przytem poakreślić, że kilka w iększych koncer­
nów W ęglowych górnośląskich, oceniając należycie po­
litykę Rządu w  sprawie utrzymania na rynku krajowym 
m ożliw ie najniższych cen, poprowadziło przez nacisK 
na inne koncerny, do wym ienionego pożądanego rezul­
tatu.

W obec znacznej obniżki cen tak podstawowego ar­
tykułu, jakim jest węgiel, co pociągnie za  sobą nieza­
wodnie obnizikę kosztu własnego szeregu artykułów 
bierwozej potrzeby, należiy oczekiwać, że życ ie  gospo­
darcze kroczyć bedzie w  dobrze zrozumianym interesie 
państwowy m po lfuji dalszych obniżek.

Prof. Kemmerer o rolnictwie.
W czoraj prof. Kemmerer odbył dłuższą rozm owę z 

ministrem reform rolnych p/Staniewiczem na temat re- 
f orm j' rolnej, rozumianej w  szerokim zakresie. Prof. 
Kemmerer szczególnie interesował się działalnością 
Państwowego Banku Roincgc, którego organizację po­

zna! już poprzednio, zaznaczył przytem, że po aokład- 
nem zaznajomieniu się szczegółami prac tego banku "u- 
dzieli swej pomocy p rzy  zamierzonej jego  reorgani­
zacji.

Pięćdziesiąt milionów dolarów dla Polski ?
Jak donosi |£łniorrnation“ rrancuska, pomięazy gru­

pą banków amerykańskich, a rządem polskim toczą się 
rokowania o pożyczkę dla Polski w  wysokości 50 mń- 
jonów dolarów, oprocentowaną na 8. Jednocześnie pi­
smo to donosi o pertraktacjach, prowadzonych z  ra­

mienia przemy siu polskiego przez kilku przem ysłow­
ców  w  Paryżu  z  reprezentantami Harritmana w. spra- 
w ie pożyczk i dl? przemysłu polskiego w  wysokości 15 
ńjiljonów dolarów,

Polska kopalń, hut i fabryk.

Przywćz drzewa polskiego da ffiemiet.
W obec toczących się układów gospodarczych 

połsko-memieckich i wysunięcia żądania ze strony nie- 
mdeokiąk b y  kontyngentować import drzewa z  Polski,

' kwesta? ta stanęła na punkcie aecyuującyrr. Roz-po- 
uzęła się bardfcO ożyw iona kampanja przeciwko p rzy- 

liwozowi d rzew a polskiego i zdaje się, ze kierunek la - 
jykailny ^omaru zw ycięża. Najinowszą bowiem niespo- 

idlzliainką jest zniesienie 20 proc. zniżki taryf kolejowych 
os 1 opamiaki polskiego oocnodlzenia do Zagłębia puhr 

-® dniem 15-go Śpca. Jako p^wód Generalna Dyrekcja 
;U ó N  nwm, podaje ten moment, że wskutek przeciążę-,

oortn gdańskiego Gdańsk nie wchodzi w  rachubę 
oła .ranspor+n drzewa okrągłego.
^ J a k w a a  e są kwestie drzewne, tego dowodem  są 

niemieckie^ do* rokowań z  Polską. 
lU tóżN tem i^  p rzyw oz iły  i w yw o z iły  : w  (mks)

w *  -  p < feu  “  * ' 986000' w w t e

1 ,  P t A ł * 9 3  S l S m n  PulSla ~  w yw óz,uoł^onsKj —- £  420 000, a nuanowacie w  pierwszem  
Priroczu 1925 r. p rzyw óz z  Polski —  278 174 000 w y ­
w óz dio Polski —- 320 586 000, w  drugiem półroczu 1925 

*  ~  150 090 000 w yw ó z  do P o lsk i-

iW U iS ®  0  kw .) przyy.-óz z Polski —  55 2421X10, 
WsłWÓz do Polski -  34 090 000.

2  tego wynika, że  od I-go  ip ca  r. z., a w ięc  on 
trpoczęci? w o jn y  celnej, obroty znacznie zmalały 

’ Podczas, gd y  w  r. 192* p rzyw óz  polski miał się dc ekf- 
,Jortu rjemdęękiegoi: jak 4 ; 3, w yraża  sie ten stosunek 

’ w  drugiem półroczu 1925 r. w  Cedrach 3 :2 , w  pierw ­
szym  kwartale r. 1926, jak 3 :1.8. Niezm ieniony stan 

•przywozu polskiego do Niem iec wynika z  powiększenia 
i w yw ozu  drzewa kosztem innych, dotychczas ekspor­
towanych nroduktów (w ęgla ). W y w ó z  drzewa pol- 

: sfciego do Niemiec w  t. 1925 wynosSl 26.5 proc. ogólnego 
: e ksportu do R zeszy  i  W zrósł w  roku bieżącym jeszcze 
bardziej.

R zecz oczyw ista, że w obec takiego stanu rzeczy 
, iłlem cy umiłują w yw ierać  presje na iron halieait?* pol­
skiego.

Polski przemysł d rzew ny będzie musiał, chcąc u- 
wiknąć przeszkód, stawianych pi ze-z Niemcy, _ rozbu­
dować się i w yw ozić  swój produkt nie w  formie mro- 
wejłtflecz daleko posuniętej przeróbki na rybki świa­
towe.

E’ev?a*wy zbożowe.
Część pożyczki, zaciągniętej przez Bank Gospodar- 

Krajiowego w  firmie Ulen & Co. ma być użyta na 
JUdiowę e lew atorów  zbożowych, które umożliwią 
, ,r9szeie normalne finansowanie zbiorów. W  związku 
- budową elew atorów  Bank G-uópodarstwa Kiaj. n-a- 

koutak. z firmą Eriksen i Christensen, jecną z  
najstarszych j naiscUdmejszycli firm zbożow ych  w  
uanąi. Birma duńska wniesie 30 proc. kapitału eksploa- 
•acyjnego w  nowern Tow , Akc. E ^w atorów  i bodzie 
Rynnie współdziałał? p rzy  ich budowie, pw ysyła jsc

Polski swych fachowców. Kapitał eksploatacyjny 
będzie określony w wysokości 300—400 tysięcy dola­
rów.

w  sierpniu rb. przybędzie do-W arszaw y delegacja 
■echniczna tej firm c która określi miejsce budowy ele­
watorów oraz ich typy. Typ  elew atorów  Polski musi 
^ zg lęd ń ić  potrzeby eksportowe i wewnętrzne nasze- 
80 tynku.

Aitoentowanie ze stiomy nowego rządu tym razem 
przeze 'osobc premiera przewagi znaczenia w  życiu go- 
spodarczem Polski rolmctwia nad przemysłem, opiera 
się w^ swem uzasadnitrlu chyba na fakcie pracy 75% 
ludności polskiej na roli. Jednakże ogląuając z pewnej 
perspektyw y nasze życie gospodarcze, n-ie rr„puemy 

l nie widzieć, że w  obecnej strukturze św iatowej . roz- 
' w ój przemy słu jest dyplomem m ocarsiwowości pań 
stwowej, świadectwem, potęgującej się kultury i wzma­
cniających sił państwa, Ekspansja naszego życia go­
spodarczego, która z  konieczności musi posuwać się

w kierunKu wschodnim, narzuca nam koniecznośś roz­
rostu przem ysłow ego, musi bowiem iść w  kierunkr 
wschodnim, me produkt rolny, a ie ,w y tw ór naszych fa­
bryk zakładów przem ysłowych. To jest pierwszo- 
lZętjuiy warunek utrzymania się* ::as: segc stasiuwiska na 
Wsnhoożie. Nie jes+ rzeczą dziwną, iż tak ze strony 
Wiglji przynajmniej germanofilskiej części jej opinji ist­
nieją tendencje do uwieśniaczenia Polski tak, aby Pol­
ska W yw o z iła  dó państw zzgianicznycn jedynie surow­
ce, w w oziła  zaś działa produkcji przemysłu. Rząd1 po­
winien na te momenty zwrócić pilną uwagę,

Pomyślny zwrot w rokowaniach potsko-niemiecMcłi.
Fakt, iż atak niemiecki został odparty i wojnę, cel­

ną uznać należy za wygraną, ni,e jest już przez nikogo 
,w Poisce kwestionowany. skoro w yw ó z  pomimo w o j­
ny przekroczył znacznie cy fry  przed wojną, skoro ma 
miejsce poprawa sytuacji gospodarczej i suoro mamy 
u-o czynieuiid. ze zw yżk ą  złdzego i przyp ływ em  kapi­
tałów zagranicznych. Nie, wolno jednak zapominać, że 
obrot handlowy Poloka jesi w. stosunki uo zaludnienia 
j w ielkości terytorialnej za mały, że zdobyte ostatnio 
rynki mają, o he chodzi c w ytw ory  rolnictwa, ograni­
czoną pojemność i, że  chcąc dalej w  szybszem tempie

rozw ijać obrót, podnosić życ i“ gospodarcze, należy 
dojść do porozumienia gospodarczego z Niemcami. Jest 
jasne, że ustępstwa, 'na które Polska w  rokowaniach 
handlowych pójść może, są ograniczone i poważniejszy 
efeKt wydadza dla naszego kontaktu dopiero po new- 
nym czasie.

Polska nie będzie mogło zrezygnow ać z utrzyma­
nia rów now agi bilansu .handlowego a za tern będzie 
musiała dążyć do zachowania pewne' równowagi mię­
d zy  ten;, co da, a co otrzyma. .

Łódź eksportuje.
W  ostatnie1' dekadzie zaznaczyło się w  eksporcie 

iow arów  łódzkich znaczne ożyw ienie i tak: w ielkie 
transporty skierowane zostały na W ęgry, gdzie wsku­
tek bojkotu wyrobów  czeskich otw orzył się rymek dla 
'ódizkich w yrobów , gmWnie dia przędzy, Pow ażne ilo­
ści tkanin bawełnianych wysłano- do Rumunji Wśród

tranzakcji eksportowych zw rócił uwagę transport to­
w arów  bawełnianych, w ysłany do Szanghaju,, zamó 
wiony przez wysłannika domu handlowego f o t e l i  
Chihese Trade Corporation11 p. Biżańskiego,
(2 łamy)

Nepowodzenie oożyczek wewnętrznych w Rosji sow.
Jak donosi „Statist“  w ew nętrzn i pożyczkę rosyj­

ską 1926 r., śpotkaio zup^ełnie fiasco. Z 20 milionów rb. 
iząd sow iecki otrzymał tylko 8 milionów rb. Lecz wła­
ściw ie nawet te 8 milionów uzyskane zostało tylko od 
banków sowieckich i temu podobnych iinstytucyj, po­
zostających pośrednio, lub bezpośrednio pod kontrolą 
rządową.

Niepowodzenie -pożyczki wewnętrznej w tedy, kiedy

rządow i sowieckiemu potrzebne są znaczne lundusze, 
w  celu finansowania zbiorów , mogą mieć skutki w ręcz 
katastrofalne. O ile w  jakiś sposób Unja .sowiecka 
tych funduszów me uzyska, należy oczekiwać załama­
nia się planu importowego i eksportowego "-owietów, 
co by impoy.iadało tej katastrofie, która miała miejsce 
w  roku ubiegłym.
(2 łamy)

Iroe& a ?agraoiczna.
—  K R Y ZY S  PR ZE M YSŁO W A  W  BELGJI. Sytuacja 

w  przem yśle włókienniczym w  Belgji jest bardzo na­
prężona skutkiem wymagań, postawionych przez syn­
dykaty robotnicze. Pragną one uzyskać podwyżkę pła 
cy  w  rozmiarze 12 franków dziennie dfe pracowników, 
których dzienny zarobek nie przekracza 25 franków. 
W  razie odm owy ogłoszony będzie bezzw łocznie 
strajk powszechny.

—  B ILANS H A N D LO W Y  S IA N Ó W  ZJEDNOCZO­
NA CH, C zerw cow y bilans hanidlówy Stanów Zjedno­
czonych w yraża  się. w  następujących cyfrach- import 
337 miijon-ów dolarów, w  czem za blisko 19 .mdj.. dola­
rów  złota, oraz 5% inilj, d o i , srebrr., eksport zaś 3cSS 
nffl. doi. łącznia z 31/? milj. doił. złota ot&k, 8 mili. 
doi. srebra,

—  P A S YW N A  B IU N S  H AND LO W A 1 TRANC.I1.
W  związku z  kryzysem  walutowym  dzienniki paryskie 
zwracają uwagę na'pasyw ność fra-ncuskiegc bilansu 
handlowego, którego deficyt z ;  p ierwsze sześć miesię­
cy roku bieżącego wynosi poważną sumę" 2.700 milj. fr. 
Import bowiem towarów  przedstawia wartość 29 414 
milj. fr., podczas gdy eksport zaledw ie 26722 milj fr. 
Prasa domaga się, by sprzedaż zagranicznej kłijenteli 
odbywała się bądź w  dcWi-zach cudzoziem ski^ , bądź 
w  złotych bankach.

. _  PA N IK A  W A L U T O W A  W  BELGJI. Spadek fran­
ka w yw ołu je niepokojące ob jawy paniki w  Belgji —  w  
niektórych miastach^cena chleba dochodzi już d o '7 fr. 
za kilo. Publiczność oblega piekarnie strzeżone przez 
policję.

ĆfieMi towarowa.
fjdańsk, 21. 7. Urzędowe notowania ziemiopłodów bez 

znuany, Dowóz żyta 680, jęczmienia 105, -rrochów 76
Poznitr, 21. 7. Not, urzęd. za 100 ko-. ’fr. st. załad w ła-

d?nkaoSKn:lł°  wagonowych, doSLawa natychmiastowa: ^
stare 23.50- 24.50, pszenica 35-37, jęczmień zimowy 23-24. 
staiy 25.50 -  27,0, Owies 29-30, mąka żytnia 65 proc. 39, 
70 proc. 38, pszenna 65»/0 55-58, ospa żytnia 1S.50 -19,50 

Warszawa, 21.7. W dzisiejszych tranzakciach p.Twatnych 
zaznaczyła si^ nuia n;echęć d0sfarC2aniŁ towaru natycmniast
z powodu robót polnych. Producenci mniej wagi praywiązy

wali do warunków płatności i godząc się chętnie na 2—3 iygo> 
dniowy termin, lecz podwyższali ceny za dostawę w ciągu 2 
—3 dni o 0.50—0.75 zi, na 100 kg. W  rezultacie sytuację o- 
becną wykorzystali eksporterzy, którzy osiągając zagrani ;ą w 
ubecnym okresie przednówka ceny znacznie wyższe do ca. 
3.6G dok. iłacili wszelkie żądane ceny Zaznaczamy, ze za- 
lówno od owsa i jęczmienia, jak od żyta obowiązuje 3.0L doi. 
— opłata od wagonu 15 tonnowego, na-rzecz C. Pcuakiego, 
co przy obecnych cenach zagranicznych przedstawia faktyczne 
żniwo dla eksporterów. Notowano za 100 kg. tri wag st. za i. 
w płactniu: żyto ±18 f. hol. (stare) 23.00—23.80, zł., iszericu 
nełnej wagi standartowej 37.50 zł. — 12'’ f. Hol. 36 zł., ^wies 
gruby jednolity 28 zł.,—na paszę 26—27 ,zŁ, lęcz.mef Drow. 
25 zL, przemiałowy na kaszę 21—22 zł., otręby żytnie 16—19z l

6iełda p enięLM.
WuTSzaWli, 21 lipea (AW .)

W ALUTY.
T-an-ikejc

Doi. St. Zjedn.

Dolary Stanów Zjed. 
Floreny holenderskie 
Franki belgijskie . 
Franki Iran suskie . , 
Franki szwajearskie 
Funty angielskie . . 
Korony .ost: jaekie 
Korony ezeshe . . ,

9.10
DEW IZY.

Sprzeda4
9.x2

Kupno
9.08

9.13
367.93

19.68
177.16
4450

27.0i

Z ł o t y  nr i n iu  A l  U r « a  1 9 *6 . ( A . W . )

Sdańgk przekaz 56,55 — 56.70, gotówka 56 68 —  
56.82, Berlin przekaz na Warszawę 46.03 —  46.27 na 
Katowice 46.03 —  46.27, gotówka grube 46.91 —  40. 
39. Londyn przekaz 45.50, Wiedeń przekaz 76.25 —  
76.75 gotówka 76.77, Praga przekaz 368 —  374 go­
tówka J63V8 —  8661/* Żutych przekaz 56V , Bnkareszi 
gotowka 2400, Czemiowce gotówka 2450, Budapeszt 
^650 —  7950.

Ostaaie kursa ieletoDem.
W a r s z a w a .  22 7. —  godz. 10-ta. —  Nieurzędo- 

wo notowamoi tfblar 9 .09  sute, a 1.74 z!. —  Ten 
!denic$a słaba (A W j



d m o g p o w  o  h s K i <!L-go fłpoa 1926 r.

Zawody pływackie
n a  j e d o m  ru d n ic k im .

K O M U N IK A T  DO W S Z Y S T K IC H  T O W A R Z Y S T W  
W Y C H O W A N IA  m iC Z N E G O  i P R Z Y S P O S O B IE N IA  
W OJSKOW EGO, O D D Z IA ŁÓ W  W O J S K O W Y C H ,  
KJ  itJ BO W S P O R T O W Y C H  O R AZ N lE Z O R G U M  

ZO W A N YO H  P Ł Y W A K Ó W  W  G R U D Z IĄ D Z U .

Ninie jazem podajemy nohwJony w dniu 7 czerwca 
1926 r. p/og/am zawodów pływackich, które odbędą się 
w niedzięlę dnia 25 lipca rb. o godz. I5-tej na jeziorze 
rudnickiem obejmojąoe: ■

a )  P ł y w a n i e ;

1. dla puń: III 2, i la  panów :

na 100 met/, styl Klasyczny | na 100 m et;, styl klasyczny

„  100 „  „  dowolny |  „  loO  ,, „  dowolny

„  50 „  „  klasyczny llj „  50 „  „  klasyczny

,, 50 „  „  dowolny ||| „  50 * „  „  dowolny

l )  S k o k i  k o n k u r s o w e .

Prawo startowania na tychże zawodach ma każdy 
obywatel Państwa, bez względu na to, czy jest on zor­
ganizowanym lub nie.

Zgłoozenia bez wpisowego należy ̂ nadesłać aa ręce 
p. kpt Szalka w miejsca m. Lipowa —  koszary 64 p.p. 
—  w  zgłoszeniach należy podać, do jakiej konkurencji 
staje zawodnik (czka).

W dnin zawodów każdy zawodnik(czka) przy od­
bierze nnmern wpiaca 5C gr kancji, które zwraca mu 
się tylko pod warunkiem oddania t e g o ż — po zawooach.

Zawodnicy stawią się o godz. 14-ej celem przepro­
wadzenia przeglądu lekarskiego.,

stare zgłoszenia pozostają w mocy.

Z a  Kom itet Wych Fiz. i  Przysp. Wojak.
( — )  W ł. Sam olińsk l ( -  -) Szaiea kpt.

mety p. -Bunn (nr. 9) z K. M. Bydgoszcz w, czasie 2 g. 39 min. 
13 sek., jako drugi przybył p. Jurkiewicz (nr. 6) K. M. Gru­
dziądz w  czasie 2 godz. 54 'min. 36 sek. Jako trzeci przybył 
p. Schadow (nr. 10) D. M. C. Gdańsk w  czasie 3 g. 24 m. 14 s.

W  kategorii HI do 500 ccm. pt z/był jatco pierwszy do me­
ty nr. 21 p. Rohr DMC. Gdańsk w czasie 2 godiz. 50 minut i 
45 sek..

Jako drugi p. Rogowsk5 (nr. 22) Tow. Sport. Unja Po­
znań w  czasie 3 godz. 25 min. i 01 sek.

W  katesorji IV do 1000 ccm. przybył jako ‘pierwszy dc 
mety (nr. 24) p. Beitsch -w czasie 2 godz. 37 mm. i 25 sen.

Tytuł mistrza Wojew. Pomorskiego na rok 1926/27 przy 
znano z powodu tego p. Bminowi z Bydgoszczy, któremu rów­
nież przypadła nagroda za najlepszy czas dnia

Prócz jeźdźców tut. Klubu, którzy po rau pierwszy wzięk 
udział w  wyścigach pozostali byii niepośledniej sławy a na­
wet światowej.

Silny upał który z jednej strony sprzyjaj! całej imprezie, 
z drugiej strony czynił wyłomy w  liczbie jeźdźców oddziało- 
wując silnie nietyuko na jeźdźców samych, ale w  znacznej 
mierze na maszyny i opony.

Tak np. p. Diews - Gdańsk, Buda - Poznań, Lewicki - 
Bydgoszcz, Fanowicz - Bydgoszcz, Radzicki Grudziądz, nie

mogli pomimo pierwszych świetnych okrążeń z powodów de­
fektów maszyn dalszą jazdę ukończyć.

Zaś Jurkiewicz - Grudziądz, Morawski - Bydgoszcz, Scha- 
dow - Gdańsk, Rohr - Gdańsk, Rogowski - Poznań, straebi 
dużo czasu do reperacji maszyn i opon.

Komisja sportowa uznała jednogłośnie za brawurową ja­
zdę p. Kaszyńskiego mistrza Polski, który prowadził do 16 
okrążenia wyścigowców o 2 okrążenia wprzód i tylko z po­
wodu zerwania się zawodu mu-rąf z dalszej jazdy nrezygno- 
wać.

Taksamo wyraźna komisja pełne uznanie p. Morawskie­
mu jeźdźcowi, liczącemu zalediwłe L 17, który okazał wiełtcą 
zręczność przy braniu zakrętów.

Uroczyste rozdanie nagród wobec licznie twranej pn- 
błic„ności nastąpiło po „/zemót leniu p, kap. Mańczcte w • 
Hotelu Warszawskim. Gorącą owację sprawiła publiczność 
kapt. Mańczakowi, który młodemu klubowi służył wszeikfemi 
radiami oraz gorliwie zajał się wewnętrzną organizacją wyści- < 
gów. Jemu też imaniem Klubu tut złozył gorące i publiczne 
podziękowanie prezes tut Klubu p. Dobrzyński

Po rozdaniu nagród rozpoczęła się miła pogawędka * gość­
mi, którzy wyrazili uznanie za nader sprężyste zorganizowa­
nie i przer ' jwadzenie pierwszych n? Pomorzu v  yścigów.

Z wyścigi Kfubfl Molssyirtisliw
w EnRii!i7i.

W  uizupelrieniu naszej notatki o wynikach wyśdgów , u- 
'dzielamy następujących informacyj:

Klub Motocyklistów Grudziądz zawiązał się w  /oku bie­
żącym w  maiu i przystąpił do Polskiego Związku Motocykli­
stów w Poznaniu. Według i egulaminu Związku polecone zo­
stało urządzenie wyścigów o Mistrzostwo Pomorza łącznie 
z  Klubem Motocyklistów Bydgoszcz. Tutejszy Klub obowią­
zek ten przyjął i  wypełnił swoje zadanie mimo braku ludzi fa­
chowych i szczupłych zasobów finansowych szczytnie. Zwró­
cił się przedtem przed ewSzyśti icm do władz oraz, społeczeń­
stwa, które md z  daleko idącą pomocą przyszły.

Starosta pt Czarliński pojmując to, że chodzi tu o tkń- 
strzostwo Pomorza, mimo szc/upłycn funduszów dyspozycyj­
nych iifiAidował d^a mistrza iłader efektowny rarhar, poleci? 
przyprowadzenie szosy do stanu takiego, że goście zagranicz­
ni byli zdziwieni stanem drogi.- Należy się pr^ytem zasługa 
wielka p. inż. Kunertowi, który osobiście (oglądnął prac ce­
lem oddania szosy pod wyścigi.

Magistrat tn. Gnidz!adza w  osdbie p. wiceprez. Krobskiego 
■przyczynił się bardzo do uświetnienia wyścigów., ofiarując 
srebrni, papierośnicę dla jeźdźca który uzyska najlepszy czas 
'dnia.

Dalćko idącej1 pomocy dzięki zezwoleniu p. gen. Kasprzyc­
kiego 1 Eadosia udzieliło Klubowi wojsko, które może naj- 
. więcej popiera sport,. rtawiając.dio dyspozycji, w.sżysfko. co 
mogłoby zabezpieczyć życie biorącemu udział W wyścigach, 
f tak ustawione siacie telefoniczne na wszystkich niebezpiecz­
nych skrętach um ożliw iać komisji sportowe’; doskonały prze­
gląd jeźdźców. Zasługę tu wielką położył p. rottn. Ootlewski 
. 18 p. uł., który osobiście kierował pracami' W załtó.enin. tele­
fonów,..

Sta. wronę auto sanitarne przez pik dowódcę szkoły pi­
lotów p. Florera, szczęśliwie nie było użyte.

Stawiona do dyspozycji Klubu Policja Państwowa oddala 
bardzo wielkie usługi, przyczeną tadmienić musimy,, że uzna­
nie to w  pierwszym .rzędzie wyraziii Jeźdźcy zamiejscowi i 
delegaci niemieccy, co przyczyni się chlubnie w. apinji zagra­
nicznej.

Publiczność ciekawa wyników jazdy raz zachce ma u- 
rządzoną przez miasto defiladą, podążyła tłumnie na szosę 
Białochowo —  W ełcz —  Zakurzęwo — Mokre. -Niestety brak 
pewnej i dostatecznej ilość’ autobusów zniusił wielu do zre­
zygnowania oglądania wyścigów.

W yścigi rozpoczęły się o godzinie 15,15. Du starta sta­
nęli w  klasie*! 250 ccm. pp Poschadel, Anlfker i Milkę z Klu­
bu M otocykł Grudziądz • i Murawski z KI. Motocykl. Byd­
goszcz. - . ■ ■ ■ • ■

W  ki. II do 350 ećm, pp Jurkiewicz KMG., Rzanny KMB., 
Bunn KMB. Sćhaddw’ Dańziger Motorradchrb Gdańsk, Kasz- 
czyński. mistrz Polski i Buda z Tow. Sport. Unja Poznań.

W  kissie TU do 500 nem- Radzicie KMG., Lewicki i Tzno- 
wicz KM B, RÓhr DMC. Gdańsk i Rogowski Unia Poznań.

'W  klasie IV. do 1000 ccm . pp. Maciejewski KMO., Beitsch 
KMB, Drews DMC. Gdańsk. Przestrzeń wynosiła 180 kłm 
w  osiemnastu okrążeniach. ,

Komisja sedziowsk.a składając/ się z prezesa P- kpt. Mań- 
. czaka, komand. Polskiego Związku Mót. w  poznaniu, prezesa 
Klubu Mot. w  Grudziądzu p Dobrzańskiego, prezesa Klubu 
Motocykl, w  Bydgoszczy p. Borowskiego i pp. Frosta i Gąsio- 
rowskiego stwierdziła no dokladnem zbadaniu mierzonych 
czasów, przez zaprzysiężonych chronometrzysrów z Gdańska 

.pp. Funka i Skłomeida co następuje:
W  kategorii I do 250 ccm. przybył pierwszy do mety p. 

Poschadel w  czasie 2 godz, 49 min. 57)4 sek, drugi p. Mo­
rawski w  czasie 3 godzin 9 min 40 sek.

W  bategorjł II do 350 cc.n. przybył jako P ierw szy1 do

czy . . .  zwykła kradzież ?
Z przygód dostawimy mięsa.

Grudziądz, dnia 22. ®
Prizcd dworna dniami, przybyi dio Grudziądza han­

dlarz bydła i mięsa p. Edmund Gąsienicki z ibusocina 
Pow. grudziądzkiego,_ celem sprzecania +uiejszym 'z e ź  
nikom więKSZej partji mięsa, które w ióz ł ze  śoiią. M ię­
so, jak mięso —  każdy je chętnie jada Gorzej by mo­
że było, ga yoy  p. Gąsienicki p iziyw iozł da naszego 
miasta kilkaset tom ów literatury ojczystej, lub co gdr- 
sza, m ały transporciC: dobrych sztuk teatralnych. Na 
tem by się sródze zaw iódł, jako, że  popytu na te ar­
tyku ły w  Grudziądzu niema.

J ęcz, jak to się już rzeido, p. Gąsienfcki w iedzia ł 
co  roLi i  w  myśli zacierał ręce, przewidując z  góry 
sirromńiutki prcficik. P c  załaty leniu wstępnych fo r­
malin ości ze  starym i znajomymi w  ricdżaju: „No, jak
tam ‘kumie? A  dużo tego w ieziecie i pc czemu? Nie 
będzie- nic tan iej?" —  okazało się. że  taniej nic nie mo­
gło  być i p. Gąsienicki flegmatycznym menem zgarnął 
700 złocistych za pokrajane bydełko, a pieniądze umie­
ści} z  pochwały godną saaranncścrą w  trady< j-jnym 
„pularesie".

Jak zw yk le  p rzy  tego rodzaju tranzakcjach, nastę­
puje punkt zw rotny, tak i tj-m razem zw róc ił nasz do­
stawca mięsa, k iok i swe do restauracji p, Zarzewskie- 
go tuż p rzy  izeŻni, prawdopodokniie w  poszukiwaniu 
takiego punktu, t o  n iezawsze jest przenośnią w życiu 
skromnego obywatela. Jako tez znalazło się kilka „z

punktem" i do tego parę bombek jasnego. I nawet sam 
proces płacenia racłiunku nie zam ąciłby pogodnego' na­
stroju ducha, w jakim Znajdował się p. Gąsienicki, gdy* 
by  n,ie to, że  w  kilka chwil po uprzątnięciu ze stołu 
sz-Klaneb i kieliszków, pozostaw iony sam ze sobą, po­
czuł w  sobie niezaspokojoną potrzebę ześrodkowania 
się wewnętrznego, co nawet przez przyrodników i & 
skulapó” ’ ubiegłych stuleci uznawane było, jako Iz jo -  
kugicznle zupełnie zrozum iale

Czemu w  takich Y^-nadkach człow iek cń w y ia  się 
za  piersi, a w  szczególność; nam acuje to miejsce naj­
droższe, gdizie znajduje się w  zacisznym schówku izecz  
najcenniejsza na tym: padole płaczu —* pugilares, — 
nawet starożytni uczeni nic nfe podają.

Zaiste było to dziwne pociągnięcie ręki, bo zgoła 
nieoopowiadające rzeczyw istym  potrzebom cnwili.

L ecz  niema tego złego, coby n a . . .  gorsze nie w y ­
szło —  mówi stare przysłow ie. Nad miejscem;, gdzie 
Pije serce —  oKazałą się pustłoa: porifeiu % pieniędzmi 
nie było.

N ie zdały się doraźne poszukiwania, nie pomogT 
dotąd wytraiwna pomoc rzecioznawicÓw ekspozytury, 
śledczej, kagacka pozostaje c iagit nie rOBSwś*oaaHU a 
nieszczęśO-'wy kupiec p. Gąsienicki z  Dusuomr i<ow, 
grudziądzkiego łamie sotore g łow ę  nad dodekantem 
P izyczyn y  okrutnego wydarzenia: cud c z y . . .  zw yk ła  
kradzież.

bieżąc;.
G R U D Z IĄ D Z  c z w a r t e k  2 2  l ip c a  1 9 2 0  r  

•

K A L E N D A R Z : Cz irattek 22-go >ipea Marji M »gd. 
Piątek 23-go Apolinarego.
Wkohód słońca 4 5 irchod -*C ii 

Wschód księżyca 17 48 zachód 1 T

R e d a k c j a  „Głosu Pom orskiego" otwarta Jest od 
godz. 7-m ej rano do 1-szej popoł Redaktor naczelny 
przjjm uje wyląc^uie od 12— 1 godz. w  Południe.
(  * !

— ** REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO, Dziś i 'Ju­
tro teatr zamknięty.

Sobota, dnia 24 bm. o godzinie 8 wiectorem „U PIG RY" 
tragedia Ibsena (pi emjera) z Wandą Siemaśzkową.

Nied/iel/., dn;a 25 bm. o godzinie 8 wlecz. „UPlORY” .
KINO „O RZEŁ" od czwartku, dr,ia 22-go lipca bi. 

Wylwieiia wspaniały ptu-gram rekordowy: R „Zalcazana dro­
ga", dramat życiowy w  8 aktach w  rolach głównych słynni 
i niezrównani: Alma Rubens, Konstancja Bennet. Norman 
Kenry r  Lewis Stonne. 2. „Szalony temperament", dramat 
sensacyjny w  8 aktach, w  roi1 gł. „Tom MlxF.

W  niedzielę, o godzinie 2-giej popołudniu przedstawienie 
dla azieci i młodzieży,

DYŻURY NOCNE APTEK. Od 17 do 23 Ppca br. 
apteka pod „Lwem ", ul. Pańska 22, telefon 40

*
W YROKI W  DWÓCH SENSACYJNYCH PROCE­

SACH otrzymaliśmy telefonicznie od nas-ych koresponden­
tów.

W  sprawie przeciwko b. posterunkowi Franciszkowi Ja­
godzie, toczącej sio przed sądem powiał* wym w Chojnicach 
oskarżonemu o m»nd popełniony na koledze swym posterun­
kowym Pol. Państwowej Szymczaku. Sąd po dwudniowej 
rozprawie wydał wyrok, skazujący oskaiżonetro na, karę 
śmierci przez powieszenie 3 pozbawienie Praw obywatelskicłi.

W  sprawie o nadużycie wojskowe na Pomorzu wytoczo­
nej przed Izba karną sąau okręgąwegc w  Chojnicach przeciw­
ko drowi Zemkemu z Czerska i towarzyszom zapadł wczoraj 
po sześciodniowych rozprawach wyrok, mocą którego oskar­
żeni zwolnieni zcsiali ou winy i Lary.

Dokończenie przewodów sądowych i motywy wyroków 
podamy szczegółowo w Hartępmym numerze naszego pisma, 
tak, jakieśmy to czynili uprzednio, w  ciągu dotychczasowego 
przebiegu rozpraw.

Fotografia skazanego na śmierć Jagody umieszczoną pę­
dzie w  naszem oknie wystrwowem.

- M n ie p r z e w id z ia n e  “w y l ą d o w a n ie  b a l o .hj.
Dnia 20-go lipca br. o godzinie 12,35 wylądował w  miejsco­
wości Skarszewy pow. Grudziądz balon woliiy „Lw ów 11 pro­
wadzony, przez pilota kapitana Chrobaka Jana z pasażerem 
p. Scgąjlo Lcący z Torunia do Grudziądza. Lądowanie przed

H UM OR ZAG RAN ICZNY.
Dziewczyna, która uciekła z domu, nie chcąc po­

magać matce w  zmywaniu aaczyń stołowych, (L e  Rire )

celem podróży nastąpdo 2 powodu niskich chmur i bliskości 
granicy, którą pilot obawiał się wśród chmur przelecieć. Aero- 
nauci byli seraecznie przyjmowani przez pp. inż. Oklawja- 
nostwa Knyblów poczem powrócili dc Toruń;a.

— '** KKZECIW OGRABIENIU TARGOWISKA Z arty­
kułów' pierwsze} potrzeby wystąpiła wczoraj energicznie 

polKa, przytrzymując kilku handlarzy, wykupujących to­
wary na wywiezienie ich do Gdańska. Niefortunnych eks­
porterów* zmuszono do odsprzedaży wiktuałów ua miejscu 
■między licznie zebrana nubliczność po cenach rynkowych, 
poczem sporządzono protokół za nielegalny proceder wykupu 
artykułów pierwszej potrzeby.

— **  URODZAJ OWOCÓW. Według wiadomości otrzy­
manych przez nas z Polskiego Związku Posiadaczy Sadów, 
urodzaj owoców i jagód w  br. zapowiada się nieszczególnie, 
Najgorzej obrodziły jabłonie które nie dadzą nawę, pniowy 
zbioru zeszłorocznego. Urodzaj gruszek zapowiada się bar­
dzo dob-ze, zato zbiór Śliwek czereśni i wiśni będzie o po­
łowę mniejszy, niż w  roku ub.

Krajowa nroduKcja owoców i jagód nie pokrywa w z r  
stającego zapotrzebowania rynku., wskurek czego importuje­
my dość znaczną ich ilość z zagranicy: Tak więc w  roku
1924 sprowadziliśmy z zag-anicy owoców i jagód na sumę
25.734.000 zł W  roku bież. ograniczenia wwozowe zapobie ji 
gły importów’ ow otów  z zagranicy ną tyiękśza skalę.

W yw óz nasz. owoców i jagód z zagrań. Jesr minimalny. W 
roku 1°24 wywieziono za 664.000 zł., w  ubiegłym zaś roku za
679.000 złotych.

— * *  NAOKOŁO POLSKI. W  mieście naszem przeby­
wają turyści piechurzy p. Stanisław Ereitag lat 25 z zawodu 
biuralista i Stanisław Modrowski 1 23 kupiec kt&rzy po­
wzięli piękną myśl- obejścia pieszo całei naszej ojczyzny, 7 
zachodnich rubieży aż po krańce wschodnie i z powrotem

Dnia 10-go lii>ca bieżącego roto* • ' ‘“ uszyli o godzinie 9-n



23-go llpta 1926 r. u £ Ó, S P O M O R S>
rano j. Poznania i w  dniu 19 bm. nadeszli do Grudziądza. W
piątek, dnia 23-go lipca piec.iurzy nasi udają się w  dalsza 
drogę, kierując się do Nowego. Życzymy im szczęśliwej 
dróg5!

— ** POPU -ARNA KAW IARNIa I  RESTAURACJA 
„W IEL KOPO LANKA" urządza w  czwartki, począwszy od 
dnia dzisiejszego zebrania towarzyskie połączone z dancin­
giem przy dźwiękach donorowej muzyki. Jednocześnie in­
formują “nas o gruntownie przeprowadzonej reorganizacji 
perscnelu kuchennego i zaangażowaniu nowego kucharza — 
wybitną silę fachową.

Koncerty odbywają się jak zwykle dwa razy dziennie 
pod batutą kapelmistrza Dzięczkowskiego.

Co do szczegółów zwracamy uwagę na ogłoszenie, umie­
szczone w  dzisiejszym numerze „Głosu“ .

Głosy publiczne.
CIĄGLE W  SPRAW IE KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ.

Czas byłby najwyższy, aby nareszcie autobusy jadące' 
w kierunku Rudnika, służyły ku wygodzie mieszkańców, 
chcących sobie choć w części zastąpić wyjazdy eto badów 
lub letnisk, na które ich nie stać.

Autobusy powinny mieć stałe godziny wyjazdu — przy­
najmniej rano z Grudziądza i wieczorem z Rudnika, co jest 
bardzo łatwe do przeprowadzenia, a więc powiedzmy, w 
razie niepogody: godzńia dziewiąta rano wyjazd z Grudzią­
dza i g. 9-ta wiecz. odjazd z Rudnika. P rzy  pięknej pogodzie, 
jak już sama dyrekcja uzna —  lecz stale o jednej porze.

Onecnie można wyczekiwać po kilka nieraz godzin, za­
nim zbierze sie pełny autobus, który wspaniałomyślnie raczy 
zabrać pasażerów. Słowem jak to u nas zawsze i wszę­
dzie, zamiast starać się o wygodę tej najbardziej i sial o 
krzywdzonej części społeczeństwa, robi się łaskę, że się ich 
za własnę pieniądze wozi, lub gdy deszcz pada, a panowie 
szoferzy nie mają chęci jeździeć, nie jedzie wcale.

Są w  Rudniku obecnie stałe już letniska, jest także ko­
lonia dla dzieci, dokąd kilka osob dobrej woli zmuszone są 
iwozić aprowizację z  miasta i z powiotem wracać dc Gru­
dziądza, nie otrzymując oprocz własnych trudów nic literal­
nie za to, a chcąc na cza® dostarczyć jedzenie przynajmniej 
parę razy na tydzień z kilkunastu funtami prowiantu cho­
dzić muszą pieszo, bo gdy czekać zechcą na autobus, inni 
zostai ą głodni.

Gdzież w iec ta nasza dawna punktualność i systematyce 
ność, która właśnie naszą dzielnicę zawsze cecnowda? 
"zyż  we wszystkiein gmatwanina i siła pięści?

A  czy obecny odjazd autobusów z  ulicy Radzyńskiej, 
gdzie nie dccnoazą tramwaje też jest obmyślany ku wygo­
dzie mieszkańców1? Gdy będą oznaczone godziny wszyscy 
się do nich zastoknją i chętni wyjazdu nie będą marnowali 
tyle drogiego czasu.

Może glos jemiego ż częstych bywalców Rudlnika nie 
będzie głosem wołającego na puszczy, a przyczyni się do 
wspótoego dobra i wygody publiczność* • S. Ł.

Z Pomorza.
* *  HUOY. (Zabawa latowa). Tow. Powstańców i Woja­

ków z  Bud - Gardeji obchodziło w  niedzielę, dnia 11 -go lipca 
swą latową zabawę w  lesic Jamskim, która wypadła wi rost 
wspaniale, a to szczególnie dzięki poparciu Soko.a Kasińskie­
go, który swemi ćwiczeniami urozmaicił tę zabawę. Zabawa 
Przeciągnęła się w  lesie do białego dnia, a bawiono się nad­
zwyczaj ochoczo, że każdy', kto brał udział w  takowej przy­
rzekł sol mnie przybyć powtórnie. Muzykę, tak koncert, jak 
i do tańca wykonała kapela 18 p. uł. Dodać mi. wypada, 
że prezes nasz p. Paczkowski z Gardeji serdecznie powitał 
gości, a szczi golnie czcigodnych księży, którzy raczyli nas 
odwiedzić.

P rzy  tej okazji zwracam uwagę azan. gościom i Iow ., 
które poprzednio zaprosiliśmy, a więc bratnim Fow. i Woj. 
i Sokołom i Tow. Śpiewaczym, że w  niedzielę, dua 1 sier­
pnia odbywa się u nas doroczne strzelanie przy której okazji 
powtórzymy zabawę w  lesie jamskim. Będzie tam kon­
cert a następnie tańce i inne urozmaicenia, na którą to za­
bawę mamy zaszczyt wszystkich jakpajserdeczniej zapro­

sić. Komitet zabawowy.

— ** BRODNICA. O godzinie 8,3j wieczorem została 
zaalarmowana tutejsza Ochotnicza Straż przez Prezesa i In­
spektora Związku. Atak odbył się na młyn wodny, żnajdu- 
iacy się poza miastem. W  Ciągu 25 minut znajdowała się 
Straż na miejscu przypuszczalnego pożaru i obsadziła miejsca 
rzekomo najbardziej zagrożone lejąc z prątownic wodę. Nad­
mienić trzeba, że tutejsza straż rzeczywiście interesuje się 
swojem zadaniem i stara się zadośćuczynić obowiązkom.

inspektor Raszewski na miejscu udzielił dużo bardzo waż­
nych Wskazówek,

— ** GOLUB, Rewizja tutejszej straży pożarnej przez pre- 
zesa i inspektora Związku wykazała, że straż tutejsza nie od­
powiada stosunkom miejscowym, tu  brak węży, łączników 

r Przyrządu do czerpania z Drwęcv i nalewania do be­
czek (kadzi) wody. Istnieje jednakowoż nadzieja, że, miasto 
w  najbliższym czasie sprawą się zajmie i braki, usunie, tak, 
ze straż tutejsza będzie w jaknajlepszym ładzie.

* °Ż E N T A L , pow. lubawski. Rewizja tutei ;zej o- 
cnotuiczej Straży Pożarnej wvkazała sprawność i chęć stra­
żaków jednakowoż'okazał się brak węży i większego popafc 
0la Celem uzupełnienia taboru.

ZTrLKOWO, pow. lubawski Rewizja tutejsżei Ochotni­
e j  Straży Pożarnej nie wykryła żadnych brakć w mater­
ialnych w sprzętach i narzędziach. W ęże w ilości 30 mtr. 
Są w  <bbrym stanie.

— **' KASIANICE. Rewizja, przeprowadzona przez pre- 
*®sa * inspektora Związku w  tutejszej Straży przymusowej

wykazały niechlubne stosunki. Remizę, przeznaczoną na 
sprzęty pożarnicze używa się na składnicę cementu. Sikaw­
ka jest w stanie zaniedbanym tan, że w  razie pożaru była.uy 
nie do użytku. W eże leżą niedbale rozrzucone po kątach, 
jakby się wogóle do sikawki nie naieżały. Czas najwyższy, 
apy wójt tą; sprawą się zajął i braki natychmiast usunął.

— ’** RADOMNO. Miejscowość ta położona. w  zakątku 
granicy krnju, została pc raz pierwszy zrewidowaną przez 
Związek. Życzeniem byłoby, by straż tutejsza lepiej zostaia- 
uposażona tembardziej, że znajduje się na samym skraju 
Państwa. P. inspektor Raszewski i p. prezes Tomczyński 
przyrzekli straży swoje poparcie.

— ** NOWEMIASTG. , Odbyta w  tutejszem mieście in­
spekcja Ochotniczej Straży Pożarnej przez pp. prezesa i in­
spektora Związku odniosła jaknajlepsze wrażenie. Zaalarmo­
wana straż z syreną elektryczną stanęła w  czterech minu­
tach gotowa do odjazdu: konie w  tym czasie również sta­
nęły na miejscu. W  przeciągu ? minut straż już działała, 
dając wodę. Jest to najlepszy znak dobrego wyćwiczenia 
strażaków. Remiza jest bardzo dobra jak również sprzęty 
i narzędzia znajdują się w  porządku, ponieważ miasto dało 
wszystko odnowić. Miasto zakupiło również ncwe mundury 
dla swej straży.

— ** KOW ALEW O, pow. wąbrzeski. O godzinie 349-ej 
wieczorem odbył sie alarm nocny tutejszej Ochotniczej Stra­
ży  Pożarnej. Stwierdzone przy tej okazji że Straż znajduje 
się w  najlepszym porządku.

— ** jJDZBARK. Rewizja przeprowadzana w  tutejszej, 
straży przez op. orezesa i inspektora Związku wykazała 
zręczność i gotowość pochlebną członków tutejszej straży 
Dziwnem jednakowoż jest, że miasto Lidzbark posiadające 3 
nawet 4-piętrowe domy nie posiada żadnej dirabiny mecha­
nicznej z odpowiednia długością do budynków. Również o- 
kazaly się inne drobne brak: w  przyrządach pożarniczych.

Z całej Polski
— * BYDGOSZCZ. (Likwidacja muzeum miejskiego). Rada 

Miejska uchwaliła zlikwidować muzeum miejskie przez 
slrreślenie z budżetu stanowiska dyrektora muzeum i jednej 
siły pomocniczej, z  pozostawieniem jedynie woźnego. Pla­
cówka ta zaczęła jedynie dzięki fachowemu kierownictwu 
rozwijać się, a rząd, uznając jej doniosłą rolę kulturalną, 
dość intensywnie subwencjonował muzum. Obecnie wsku­
tek obojętnego dla propagandy kultury rodzinnej stanowiska 
bydgoskiej rady miejskiej, sala parterowa z  zabytkami histo- 
rycznemi i broni zostanie całkowicie zniesiona, a pozostałe 
zbiory będą zamagazynowane na dwóch piętrach.

(P. Prezydent Rzplitej przybędzie na regaty). Na do­
roczne regaty wielkopolskie, które mają się odbyć w  dniu 
8-go sierpnia o mistrzostwo Polski przyuywa do Bydgo­
szczy p. prezydent Rzeczypospolitej, który ofiarował nagrodę 
honorową dla biegu ósemek

(Towarzystwa przysposobienia wojskowego wolą pra­
cować same). Na skutek okólnika, wydanego przez Inspek­
torat Armii w Toruniu, do towaizystw wojskowo - wycho­
wawczych w  sprawie współdziałania tychże z władzami woj­
sku wierni w  organizacji przysposobienia wojskowego, niektó­
re związk' jak „Sokół", „Związek Hallerczyków", „Związek 
Dowborczyków’* itp. wydały do swoich organizacji prowin­
cjonalnych odezwę, nawoływującą do niepodlpisywania dekla­
racji przysłanych przez Inspektorat Armii.

(Aresztowanie niebezpiecznego aferzysty. Policja tutej­
sza aresztowała znanego aferzystę w  osobie Henryka Bro­
niewskiego, który dopuścił się całego szeregu Wyrafinowa- 
nych oszustw. Broniewski za pośrednictwem gazet ogła­
szał wakanse na stanowiska, magazyn mrów, nenotypistek, 
buchalterów itp. pobierając ud zgłaszających się reflektan- 
tów kaucje w  rozmaitej wysokości. Broniewski zniknął na­
stępnie z miejsca swej działalności, grasując z  kolei w  innych 
miastach na Pomorzu. Poszkodowanych w  ten sposót jest

—* POZNAŃ. (Żniwa zmniejszają liczbę bezrobotnych).
W  związku ze żniwami można zaobserwować w  Poznaniu 
znaczne obniżenie się liczby bezrobotnych. W  ostatnim o- 
kresie 6 000 bezrobotnych otrzymało pracę za pośrednictwem 
Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy.

—*  ŁODŻ. (Obniżenie cen Chleba). W dniu wczorajszym 
nastąpiła tutaj znizka cen chleoa o 10  groszy na kilogramie 
Zniżka ta Spowodowana została ujawnieniem znacznych zapa­
sów mąki z poprzedniego okresu, które kupcy obecnie rzucili 
na rynek.

— * W ARSZAW A. (O nowym dyrektorze monopolu spi­
rytusowego). Krążą tu pogłoski iż rząd zamierza mianować 
dyrektorem monopolu spirytusowego obecnego dyrektora 
znanych zakładów żelaznych Zieleniewskiego p. Len alskiego. 
Pismo podaje, iż najciekawszem jest, iż p. Lewalski pobiera 
200 000 złotych rocznej oensji i zapytuje, czy rząd zamie­
rza również ptacić podobną pensję.

— * KRAKÓW. (W  walce z Wisłą). Ratunkowa straż 
lerakowska wyratowała w dniu wczorajszym ogółem 8-miu 
tonących w  Wiśle. Jeden z tonących był W stanie nietrzeź­
wym.

Siaw. Iłfdzież? żeńskiej w  Toruniu.
(Od w łasnego korespondenta)

Torań, 14 lipca 2b r.

Dzień l i-£ o  lipca był św iętem  Stowarzyszeń M ło­
dzieży Żeńskiej, uroczystością wypadająca tylko raz w  
roku. I  i J,rwszy ten Zjazd urządzony staraniem Zw iąz­
ku Pomorskiego Stow . M łodzieży z kś prof. Źyndą, ja- 
50. sekreta'zem  jeneralnym na czele, wypadł nad spł?- 
dziewanie dobrze. Odwiecznie polskie miasto kolebka 
Kopernika gościła w  swych murach około 400 delega- 

oraz e n ważną liczbę księży patronów i p oteK- 
torow . I

Zjazd rozpoczęto nabożeństwem- Na dziedzińca 
szkoły w ydzia łow ej zebrały się wszystkie delegacje, 
przedstawiciele i księża patronowie, skąd o  godz. 8 i 
pół wyruszono p rzy  dźwiękach caiej orkiestry 66 pp. 
z Torunia do kościoła św. Jana. Nabożeństwo odprawił 
ks. prof. Żyw ią, a kazanie stosowne do uroczystości 
w ygłos ił ks prób. W iroóski. P o  nabożeństwie ruszono 
do saJi obrad (szkoła w ydzia łow a).

Obrady rozpoczęto odśpiewaniem hymnu „M łodzie < 
; y  żeńskiej huf. ‘ poczerni zabrał głos jen. sekretarz ks.' 
Żynd'a, pow itaw szy przedstawicieli urzędów, w ładz, 
instytucyj społeczni c „  i prasy, oraz wszystkie druhny 
delegatki, które na Zjazd p rzybyły . —  W  dalszym cią­
gu podkreślił ks. jen. sekretarz karność Stow. Młodzie?- 
ż y  Żeńskiej, albowiem z 27 Stowarzyszeń zw iązkow ych  
przybyło  26, ostatnie zaś Sto w . z powodu truonosoi lo- 
kaLytn  nieobecne śi o.wą wytłum aczyło. Oprócz tych 
26 Stow. M łodzieży Żeńskiej p rzybyło  mnóstwo delega­
tek Stow. niezwiązkowych, Bractw  kościelnych, Soda- 
licyj itp. organ izątyj. Do zarządu Zjazdu powołał ks. 
prof. Żynda; na przewodniczącą — przedstawicielkę 
Zjednoczenia Stow. M łodzieży, p. W oln iew iczównę, na 
zasiępcę przew . —  ks. p ’ob. B ielickiego z  Brodnicy, 
na sekretarkę —  diubnę M arję Przychodna z  Grudzią­
dza, na ławniczKi —  druhny Nariocnownę z 'Wieia i 
Eerżankę z F tow ęża. Przewodnicząca dziękując za po­
w ierzony jej urząd, odczytuje porządek obrad, króry 
w  całość1 przyjęto.

Następnie z ło ży li swe życzenia pnzedstawicielC 
w ładz i urzędów, prasy itd. Kś. Żyoda odczytał tele­
gram y i życzenia nadesłane, poczen jedna z druhen to­
ruńskich w yg łos iła  deklamację „Witaj, c ie !“ , którą; 
Przyjęto hucznemu oklaskami. S zereg referatów  .w y ­
głoszonych, da/ł jasny pogląd na Zadanie Stowarzyszeń 
Poi, kiej M łodzieży Żeńskiej. Referaty te w ygłos ili; L  
p. D -rowa DorfferoM t na temat: „Ideał polskiego
tizjewcizęcia**, 2. p W oln iew iczów na na temat: „P raca  
i zadanie zarządu", 3. ks. prof. Zynda na temat: „Spra­
wozdanie z działalności Związku". W szystk ie po w y ż  
szj referaty w yw o ła ły  ż yw e  i barazo interesujące dy­
skusje. W  dyskusji nad zatwierdzeniem sprawozdania 
zw iązkow ego , r.a wniosek ks. prób. Fitkau‘a z Pucka', 
uchwalono rezolucję o  brzmieniu następującem:

„P ierw szy  Zjazd Polskiej M łodzieży Żeńskiej die­
cezji chełmińskiej w  Toruniu uznając pracę Sekre­
tariatu Jeneralnego. a w  szczególności sekretarza 
jeneraliiego ks. prof. Zyndy, w  zupełności w yraża 
Mu swoją wdzięczność i zaufanie i zatw ierdza w  
zupełności Sprawozdanie Pom. Związku Stuiw. M ło ­
dzieży Polskiej oraz spis Stowarzyszeń ZwłąZiK. 
Pom orskiego".
Bo Rady Zw iązkow ej wybrano: 1. ks. yrob. Frtkaua 

z  Pucka, 2. p. adwokatowa D -rową D oerfferową z  Toc. 
runią, 3. ks. Dzi :k  Dembka z Grudziądza 4. p. Narto- 
chównę, ńauczy&elkę z  W ie la  i 5, aruhnę Marję P rzy ­
chodną z Grudziądza.

N O W E  Z W Y C IĘ S T W O  N J R M I‘ĘGC.

Zdjęcie nasze przedstawia znakomitego biegacza Fin- 
landczyka Nurmi‘ego (X ), zw yc ięzcę  Szweda W ick* 

go ( X X )  w  biegu sztokholmskim.

Z rjcLt wrdawniczego.
Wyszedł z druka pierwszy numer „MUZYKA WOJ­

SKOWEGO" dwutygodnika, poświęconego kulturze muzycz­
nej w  armji polskiej. Nasza literatura fachowe - muzyczna 
zostaje przez czasopismo to ogromnie wzbogaconą: po pierw­
sze' wypełnia ono dotkliwie odczuwać dający się brak podoo- 
negc wydawnictw; jako propagatora muzyki Wśród wojska, 
pc drugie, mając zapewnioną współpracę w  tej dziedzinie naj­
wybitniejszych fachdwców — daje dwutygodnik ten całko­
witą gwarancję wysokiego poziomu artystycznego.

Spodziewać się należy, że „MUZYK WOJSKOW Y” znaj­
dzie szerokie rozpowszechnienie wśród sfer wojskowych. 
Redaktorem naczelnym jest kapelmistrz Eugeniusz Dawido- 
włcz. Siedzibą wydawnictwa — Grudziądz

DRUKARNIA PO M O R SKA T O W . AKC. GRUDZIĄDZ.
N acyehy redatkor: Stefan Machalewski. 

Ckipówiiedjżiałny redaktor: Izydor Sreozkl.
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K O M E U E S .
M ag strat miasta Grudziądza wydzierżawia 

* dn e u l.'< s erpu a br. p r a w e  r y f> © ló s tw »  
n a -  t i i e j a k i e !  c s ą d e i  W i s t y ,  i to od Góry 
Zanikowej do jezioTa Rządz. O ierty w aalako- 
v»ao>tb kopertach należy złożyć do -dnia 6-go 
sierpnia br. w Ratuszu I I ,  pokój .7, guz:* rów­
nież można się dow edzieó  bliższych, warunków.

Grudziądz, dnia 21 lipca 1926 r. 
l « j ; i ł ł r a t  — W y d a la ł  £11.

{ —.} Butle w ski. 17510

r

D t \  G ó r s k
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G r u d z ią d z ,  Torafteka- a r .A

wyjechał ha 4 tygodnie.
v .  ... -  • * * * J

P r z e ta r g  p rzy m u s ó w ? .
W  s e b e t ę ,  dniam i g o  l i p c a  59 jB  r .

o godzinie 9.S0 przed południem,, sprzedawać 
będę w  drodze przetargu iirzyrausowego najwię­
cej dającemu za natyetmrastową gotówkę:

« l w w  sra o  t o r y .
Miejsce sprzedaży: ul. Groblo wa 19.

7519j J o a e t o w ic s .  kom. sąd.

Przetarg przymusowy.
W  sobotę, dnia *4  lipca 1096 r.

o godzinie 2-giej popołudniu, sprzedawać będę 
w drodze publicznej licytacji w  Grudziądiu prsy 
ulicy Pańskiej nr. 10, u pana Neumanoa «

m a ierja itj  n a  ubrania , p a lta  itp .
7362] Wódtoowski, kem. eąd.

Przetarg przymusowy.
W poniedziałek, dnia 26 lipca, o godz. 9.30 

przed poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za natych­
miastową gotówkę następujące przedmioty:

3 konie wyjasdowe,szory wyją® 
dowe. siodła, s tadnika,  karetę, 
bryetkę pojedynką, motor marki 
Bering, młockarnię, lo&omobilę, 
prasą do torlu, siennik, śrutownik, 
śniwiarkę, samochód, massynę 
do pisania, fortepian, leżanką, dy­
wan, asto! okrągły, sypialnię i roz­
maite ione przedmioty.

Miejsce sprzedaży Maj. Święte p, Grudziądz.

7527 Jóielowlez, kem. sąd.

Pnetarg przymasowy.
W  poniedziałek, dnia 26-go lipca br., 

o godz. 12.30 w południe, sprzedawać będę w 
drodze przetargu przymusowego najw ięcej da­
jącemu sa natychmiastową gotówkę następu­
jące przedmioty:

M aszy n ę  s z e w s k ą  i m aszy n ę
d a  s z y c i a  (S in g e ra )

Miejsce sprzedaży up. F r a ń  o i a z k a  Ma- 
z e r s k i e g o  w L i a n o w i e  pow. Grudziądz. 
7526) J ó z e f o w ic s ,  komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
W  p o n ie d z ia łe k ,  d n ia  i d - g o  i i p e a

O g o d z .  9 .3 0  popoł. sprzedawać będę w drodze 
przFtarga przymusowego najwięcej dunącemu za 

-natychmiastową gotówkę

jeslsneg© źrekafca (rok starego)
Miejsce sprzedaży u p. Bolesława Złotow  

sklego w  Buchwaldzie, pow. Grudziądz.
d ó z e f e w i c z ,  kom. sąd.

a m m m m h m m .

Gru&î itie labwaioijum dentystyczne-tocłiniczne
sstnczrie w  pierwgzorząda. -wyko 
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Niżej podpisana Spółka

gsjgr a p ra se d a je  sw ą  r o lę
położoną w Łasinie ua wybudowaniu wielkości 
około 31 n órg wraz * stodołą, O ferty w zam­
kniętych kopertach należy złożyć  do dnia S -g o  
sierpnia, br. jyod®. i©-tej prred Tt«ł. 
*t los ais* Manku Ludowego w Łasinie, 
poczem nastąpi otwarcie ofert. Spółka zastrze­
ga sobie prawo wyboru m iędzy rellektantaau. 
B liższych informacji ud-do I ł  się w  Banku Lu ­
dowym  w Łasinie.
S p o lfe®  J E n ij tk • 'p ra n i®  M yd li*  Sp. z. z o. o. 

w  Ł a i i n i e  — F c m o r t e .  17532 
(— ) Ks. prob. Czubek. (—) B. Pfitfc.

w m w j m T A k m  

i i  l i a i i e  d o sta w *  m ą s r i i i i s z c z e
dla 65 p. p. w Grudziąazu aa czas od 1. V III- 
do 31. X II. 1926 r., odbędzie się dnia 26. VTI- 
1926 r., o godzinie 10 przed południem w Kwa­
tera iełriostwie 65 pułku p echotjr, [7521

Kwaterm ielrz 65 p. p. 
Matolskj, kapitan.

Na świeże kiszki
w l a « n « f f «  w y r o b " i  zaprasza upriejmi®

RESTAURACJA F1SCH
8044 ni. iSiseaałniaua 14

Białą papier Bakową
nadszedł i poleca tasio piki zapas starczy 
W ła d y s ła w  K u l e r s k i

f i r a u i lą d i ,  n l. CaCska 10 
m Skład, papieru, -Irokarma, bloki ka- 
£ iow*, stempla, lustrum. mu,y .ano.

Kwatermistrzostwo O t o  SzkoNega Kawalerii
7520 €rz'udmi>(dK

potrzebuje natychmiast

B U F E T O W E J .
Reflektuje się na solidną ©*obę — Zgłosze­

nia w  K w a t e r m i s t r z o s t w i e  O b o s n .

Przenysł I Handel
o g ła s z a  ty lk o

w M §  hnrslim

fsiato -:im  twtóm p . 
SHiyeinfe teięgi fess- "  

tai*, Pieogkt.- 
Sitiki tesswg P ^ r  
qon3 ■ mato ótocik,
z.awszt Hkjtflaioi ii
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■wiela p ien ięday, .
! ProBEnsitj praeteon«c

Kin Irzel
Początek o godzinie 
g.J6 i g-15 w  0je.
d z ie lę  o  g o d z in ie  4 '15

W  modzieię. o go- 
iz in ie  2-giej popoł. 
w ie lk ie  p r z e d -  
s t a w i e n i e  di® 
d zieci i m iodzie- 
ży — 12 aktów 
największej sensacji

Oli czwarto, 22 lipis S9?6 r. Fotiwftjisj prograir.;

Zakazan Droga
Wielki dramat w 8 aktach. W roh gt. styn- 
m i niezrównani Blma Rubens, Konstancja 
Benne t ,  Rcrman K e r r y  i hewis Stonne.

Siaiaifleoiperameiil
Sensacyjny dramat w 8 akt. w roli g lów n  : 
Razem 16 akt. T O S I  M £ X  Razem 16 akt.

E r a w o o w a
s z y j e  pozadomem gu- 
stowDie 3,— zł dzien­
nie. Trynkow a nr. 17/18, 
I  piętro lewo. [8041

»Leśni€z6wka« (Parte Miejska)
W piątek, 23. 7. I w  niedzielę, 25. 7, od godz. 3 popoł.

W I E L K I  E O I C  B i B T
całej" orkiestry Związku podot. re*erwy pod 'ffiB' «n | <  f n ń A n  
batutą kapaluństraa pana B ta s a k ie w ic s a .  W  B C tll t u l i u u .

0 łiesny udział Gośei uprasza B ó i e ń s k i
7532

S A W I A H N I A  i R E S T A U R A C J A

W ? B Ild K O P O Ł A J K K A
Telefeu 150. — Piat, 23-aro ^tyąsniu 93/24. — Teiafes 150.

C O D Z IE N N IE  M O N C 5 E R T  I S ^ H T T C a i n r
zespołu muzycznego pod dyrekcją kapel uistrza D z i ę c z k o w s k i e g o

Jednocześnie mam zaszczyt zawiadomić, Szac. Publiczność że s dniem 22. b. no. 
zaangażowałem kucharza-specjalistę wykwintnej kuchni francuskiej i  mam nadzieję, łe 
uda mi się zadowolić nawet najwybredniejszych smakosiy. V  es wartki każdorazowo 
urządzane będą dancingi przy dźwiękach doborowej muayki. —  W  nadzieji, że lokal 
mój tak jak dotąd, będzie miejscem spotkania najwytworniejszej publiezaości naszego 
miasta i okolicy, kreślę z  wysokl-m aTBennkiein W ładysław  Przybyłowicz.

U
m \
m \

m
w
m

K o m p l e t n y  p a r o w y

garnitur do mfocarni
jest tamo do oddania. —  Zgłoszenia do GIobu 
P omorskiego pod nr. 8033pm.

W  ST. GZAPCZYI
W  Orndzląd* Sionkiewiosa i, teL 816

Skład broni i amunicji
poleca na se zo n  polowania broń myśl iw­
ską jak: Sauer & Sohn-Suhl, Manu­
faktur Gryff, Augusto Francotte, Fa- 
brlk National, Bjyard PIper < inne 

cenach nader korzystnych. 
I S I f a H n S ł *  do wsielkich gatunków 
I w ł * Ł I 4 I J v  broni stale na składzie,
U an rsu ia  (trnnf fachowo > sumiennie wo 
B ll{IIO lVa Dl Uh! w ł asnym warsztaoie.

Wypychanie ptaków.

m

m

Mi»my aasaczyt podać do wiadomość^ & z fM i«*w n e j K l i j o n t e H ,  
że dia ułatwienia stosunków haudiowjch i bezpośredniego kontakta z-na- 
szymi odbioreaml, % dniem J.-go sierpnia 1956 rokn otwieramy 
w  P o z n a n i a ,  p r z y  u l .  ś w .  M a r c in a  8(5  6 7  Telefon nr. WMU

a W Ł A S N E  B I U R O ^
do którego nprzeimie prosimy od powyżs*ej daty kierować iask, 2deceahL 

Polecając aiQ nadal łask. wzglądom, pozostajemy

z poważaniem Zakłady Solyay w Pstsca T.ttf
Nawiązując do powyżsasego cglcszema

^  Zab łiidów  Mmiwmj w  ^
nimejszem uprzejmie komunikujemy, i i  z dniem 1 sierpnia 192f r. wszel­
kie zamówienia kierować należy bezpośrednio du wiabnego biura Zakła­
dów przy ulicy fiw. Marcinu: 66/67 Telefon nr. 16 -51 .

BANK KWILECKI POTOCKI I S-KA
8 -k « Akt. w Peinaniu

s

\ m m m

K ą tk i ,  oSscoei® 
wasze sSzieei

sdrowa wychować od nie 
mowlęci* aż do wieka 
dojriałegc, karmeie je 
Sana torem. Jeżeli na
miejscu nie otriymaeio, 
pisscie po próbę i opis 
do: Baaator Bydgt szes 9,

l
fifesłTISł f DłTlgie nowo fu- 

; t r o  daraaiile (Se­
al), tanio do sprzedania. — 
Zgiosz. do Głosu P. fcl24pm

AUTOBUS
„ B e r l i e t *  20-osobowy 

sprzeda tanio

Smieclinrski. Swarzędz

Szmaty proeprone de czyssone- 
nia saasryn k n p a je  
w nBlejszych I wlęk- 

szyMi Ileistaok

O r e t a t a  fmmte

nowy marki 
,,Qua>.)dt“ do 

sprzed. G-dsiet » staże 
Głos Rom. nr. 8047pm.

Maszyna da szycia
używ., Singer, nu sprz, 
Plac 23-go Stycznia 12, 
U piętro prawo !80ćil

Urządzeni e  sMadaws
kompletne tanio do sprze­
dania, Oferty do Głogu 
Pomorskiego nr. 8030pm

K e r n  s i n e  Kopno:
Sprzedam trzy domy 

jćzterdaiiśei lokatorów)
tego dwa sady 

Adr. wsk. Adm. Glonu P.
owoc.

|  Sdi&w»Staa"'r'i .  |

K a p ię
eleg. ł ó ż k o  żelazne 
z patent, materacem, 
d r a o iw k ę  domową, 
b ts a fifO  (dyplomat), 
r e g a t  do akt, | crze - 
satka i  mosiężny 
d r ą ż e k  do firan. Of.
do Głosu P o a . nr. 7518

Miesilaata
2 lub 3 poltoj. *  kuchnią 
poscuk. miód*. be*d «iet. 
małżeństwo. Łask. zgt. 
dc Głosu Pum. ur. 7501

MteszKaai____
J  P r s t d y  |

2 — 3 pokojowego po­
stukuje się wprost od 
gospodarza, możliwie w 
pobliżu Tusz. Grobli. — 
Gzyns* na pół roku z 
góry Zgłoszenia do G1 
Potnersk. pod nr. 7513

Potrzebny natychmiast

p«MiiIrpj?rsli
Nadgórna 18. f8038

Solidny kawaler, kupiec 
poszuk. od zeraz lub 1. 
T I IL  br. umebl. p ek ® - 
j n  i  całem utr*. Ofer 
ty  do Głosu P. 8024 pm

Dzielnego młodszego
pomocni&a
fryzjerskiego

dobry pracownik poszu­
kuje natyehm. na stałą 
posaię. B . P»Cwk©w- 
ski, fryzjer, Jabło­
nowo (Pomorze). [7522

P o k o ju  umebl,
w contr miasta poszuk.
od 1/8 rb. OsobDe wejście 
pożądane. Oferty ao Gle- 
b u  Pomorsk, nr. 8043prti

Starsza p a n n a
poszuk. posady jako go- 
spcdyni-knchmistrK.,nmie 
szyć i praa,,ua majątek 
lub pro w. domu miejsk. 
Swiad. przedłożę Zgł. do 
Głosn Pam. nr. 8036pm

P o k ó j  ó i r s i e b l .
od 1/8 ao wyn. Lewan­
dowska, Toruńska 5, I I I

f luli 2 pekoie umehlaw.
z osob. wejic. oatychm, 
do wyu. Lipowa 39, 11

S ł u ż ą c a
umiej, samotz. dobrze 
got. potrżebnt od 1/8 br. 
ułioa Toruńska 15.

Pn jżń ł umebl. do wy- 
1 UniiJ uaj. Budhiewi- 
oza 18, I  piętro aa pr.

I n i c w u ż n ia m  wy­
ka* osobisty i inne pa-
giery łgub. 17/7 86. Leon 

pieker, Dworeowa 13.

m & ń n r n

0»TKZEJBJGN IB !
Ostrw^am, komubqdź 

chociaż najmmejsaa
pieniędzy aa m oje na* 

2wisko wydać; o oni* w aż »a  
m c nie odpowiadam  i  ra ­
chunków nie płact?.

STBTre, dn, s l lipca 1926 y ,

Marj®n Ż e le w sk l
iaBpekter nakoińy.

D e b r y  z e r e b e k l
Pan i e  i panowi e  po­
trzebni do prac propa­
gand o w y  c h. (Do rozno­
szenia próbek, po domach 
piywataych)

0*ob i*te  ig to i i łn ia  w  m «- 
d iie lu  od 12 d e  l-a«ej.
F. S * utfc a, Grudziądz. 
Ogrodowa 29 1 p. lewo.

B a c z n o ś ć !

F o to g ra f je  
paszportow e

w pół godzinie [6980

uałlufi fciofiraficzEF,
3 go Maja nr. 10
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